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Nierzeczowa krytyka 
a wymowa faktu ir.

i i .
(Stel) W ocenie faktów  i proc esów dzie­

jow ych ostatniego trzydziestolecia spoiyka- 
my się ustaw icznie — z pewnego rodzaju  
mitolog ją  polityczną. Skłonność do uprosz­
czonego sposobu m yślenia oraz niechęć do 
poszukiw ania głębszych związków przyczy­
now ych, spraw iają , że nagm inn ie ro zp an o ­
szył się zw7yczaj załatw iania najw ażn ie j­
szych zagadnień historycznych za pomocią 
gotow ych etykiet, nalepianych tak, jak  wyż 
godnie.

W tej w spółczesnej m itologji najpoezes- 
niejsze oczywiście m iejsce zajm uje osoba 
M arszałka Piłsudskiego. Zam iast badać, ja ­
ką  b y ła  isto tna  pola Józefa P iłsudskiego 
w pow staniu  i rozw oju zrazu ideologji nie­
podległościow ej w ew nątrz  ruchu  socjalisty­
cznego. potem  już dążeń  niepodległościo­
w ych k tóre przeszły wszak szereg faz ro z­
w ojow ych — iłez w ygodniej pow tórzyć po 
raz  setny, tysięczny, czy dziesięciolysięczny, 
m it popularay , legendę o Józefie P iłsud ­
skim  !

Legenda bowiem  otoczy czoło wieko­
pom nie zasłużonego b o h a te ra  aureolą świa­
tła  należnego. Ue legenda nie będzie bada-, 
ła. czy i w iele jasnych  prom ieni należeć się 
rów nocześnie będzie w spółdziałającym , 
w spółodpow iedzialnym , wspóiKierow nikom  
w dziele odbudow ania N iepodległej Polski.

N ajczęściej m oże na lep ianą  etykietą w 
tej ki*rjerkowrej publicystyce, k tó rej naśla­
dow anie n icbardzo  przystoi pow ażnym , po­
litycznie i h istorycznie w ykształconym  
dziennikarzom , jest kw itow anie iiiepodległo- 
ściowo-państwowogo p ro g ram u  PPS dwo- 
m a słowami, jednem  nazw iskiem  ■ Józefa 
Piłsudskiego.

Wszyscy socjaliści polscyr 'bez wrzględu 
n a  dzisiejszy iswój stosunek do rządu  P ił­
sudskiego i do politycznej teraźniejszości 
dawmego swego wodza, zgodni są w  uznaniu  
dla olbrzym iej dziejow ej roli, jaką odegrał 
P iłsudski, członek Cekaeru i kietrowarik 
podziem nej robo ty  przedrozłam ow ej PPS, 
ideolog wrałki czynnej, tw órca  O rganizacji 
Bojowej. Związku W alki Czynnej, ru ch u  
strzeleckiego. K om endant Legjonów, N a ­
czelnik Państw a i zwycięski wodz.

Tw ierdzim y jednakże, źe uw ażanie P ił­
sudskiego za twrórcę program u niepodległo­
ściowego w  socjalizm ie polskim  jest najzu­
pełniej fałszywe i z p raw dą h istoryczną 
niezgodne Przejęcie zasady niepodległościo­
wej w  skład p ro g ram u  socjalizm u polskie­
go i postaw ienie je j n a  m iejscu naczelnem  
dokonało  się pod w pływ em  zgoła innych

cza.
czynników7 — już po dłuższym okresie dzia­
łalności , ,P ro le ta rja lu “, k tó ry  lej zasady ,n ie  
wysuwTal. i po narodowa) - socjalistycznej 
propagandzie Bolesława 
naw iązującej do tradycji 
glracyjnej. P rogram  PPS 
runkach  syntezą, p a r lja  — 
nych  grup  o częściowych

Lim anowskiego, 
dem okracji cmi- 
był w  tych wra- 
swaleniem odręb- 
c.el ach w jeden

now oczesny obóz socjalizm u walczącego o 
pełn ię ideologiczną, o now y ustró j ł

W tym  program ie niepodległość nie od- 
grywuda roli jakiegoś cudow nego środka, 
w ym yślonego czy genjalnie wyczutego przez 
jednego w odza — wynalazco, a zarazem  n au ­
czyciela. W cielona po głębokim i przem yśle­
n iu  i p rzetraw ien iu  problem atu , zasada n ie­
podległości od pam iętnego założycielskiego 
zjazdu paryskiego PPS, coraz głębiej wycis­
kała się wr życie d u c h o w e  socjalizm u pol­
skiego. Nie by ła  ona jedynie rozw iązaiiieln 
spraw y „narodow ej11. Przeciw nie, od p ierw ­

szej chw ili m iała  pełny ch arak te r „pańslw o- 
w y“. To właśnie* było najw ybilniejszem  zna­
m ieniem  PPS. że silnie i w ytrw ale zawsze, 
zarów no w la tach  dziewięćdziesiątych, ak 
dzisiaj, akcentow ała znaczenie wrłasnej pań­
stwowości i że w odzyskaniu  niepodległego 
jiaństw a w idziała nie zadośćuczynienie sen ­
tym entom , lecz jedyną drogę stw orzenia 
dalszej podstaw y rozw oju.

Stąd też. z tego stw ierdzenia w ypływ a, 
że Polskiej P a rtji Socjalistycznej n ik t „p ań ­
stwowego" m yślenia uczyć n ie mógł — bo 
ona i w łaśnie ona jako calose, podstaw y 
tego m yślenia stworzyła. I jeśli pow stały 
duże. w  głąb sięgające różnice w pojm ow a­
n iu  p raw dziw ie  „państw ow ego11 m yślenia 
w  Niepodległej Polsce — to pow ody od­
m iennych zapatryw ań  m ają jedno źrod ło : 
leżą one w yłącznie n a  płaszczyźnie klaso­
w ej !
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Demagogja sanacyjna.
Spraw a podwyżki plac urzędniczych.

Demagogja ugrupowań sanacyjnych dochodzi o- 
beicrie do niebywałych rozmiarów. Na łamach w szyst­
kich pism proi-ządowych czytamy, iż lewicowa, opo­
zycja sejmu odrzuciła przeotożema podatkowe rzą- 
<iu, które miały być przeznaczone na poprawę bytu 
urzędniKów państwowych. Oczywiście sanatorzy ten- 
oencyjnia nie ujmują tu istoty rzeigzy i nie wyjaśniają 
na iczem polega rządow y projekt podatkowy., pod- 
kteślają.c /niby dobre chęci rządu względem sfer urzęd­
niczych, przemilczając, iż polityką rządu prowadzo­
ną jest po linji interesów wielkiego kapitału.

Chcemy wyjaśnić, tak skrzętnie przekręooną przez 
pew ne czynniki, sytuację obecną, w  których pisma 
sanacyjne przedstaw iają lewicę sejm ową, jako wrogo 
się odnoszącą do podwyżki uposażeń urzędniczych.

W  ostatnich czasach rząd przedlozyl sejmowi 
proiekt nowych ustaw podatkowych, a  to, podatku 
gruntoweg-o, budynkowego i majątkowego. Dwa p ierw ­
sze wdatki są niezmiernie krzy wożące dla w tościań- 
stw a ,znosi degnasję i progresję, w skutek czego

poaatek płacony przez włościan podnosi się do 
około 15 proc. zaś opłaty ziemian ulegają obniżce 

o około 3u proc.
Poaatek buoynkowy byłby również wielką krzyw a 

na w łośuaristw a, gdyż chłop od lepianki miałby taki 
sam poaatek płacić, jak obszarnik oo pęuacu.

Nio więc dziwnego, że takie projekty podatkowe 
upaały. W Odpowiedzi na to  p. minister Czechowicz 
cila aemonstracji, wycofał również projeki podatku

Nota m .  w sprawie afery
P oseł sowiecki Bogom ołow przesła ł m i­

n istrow i spraw zagranicznych Zaleskiem u 
liotę poselstwra ZSSR. w  W arszaw ie w  sp ra­
w ie oslatn ich  aresztow ań, zw iązanych z a- 
ferą  szpiegowska, w K rakow ie. Czytamy 
wr n ie j :

„P an ie M inistrze Dii. 15. m aja  b. r. 
w  prasie polskiej ukazały  się no ta tk i o w y­
kryciu  w  K rakow ie organizacji szpiegow­
skiej, zw iązanej z jednem  z zagranicznych  
poselstw . N a czele tej organizacji znajdow ał 
się n ie jak i S tan isław  Turek.

W związku z tą  sp raw ą przy tacza się

LEO N ID  A NDREJEW .

Trzęsienie ziemni
(Notatki w ięźnia).

(Ciąg dalszą).

XII.
W olność !...

XIII.
W ysoko, hen w górze nadem ną w isiała 

kopula nieba. Niebo to jest w olne i zawsze 
słoi otw orem  d la  w ichrów  i c h m u r; pod 
stopam i m iałem  gościniec. Gościniec ten jest 
zawsze w olny i slńży po to, by kroczyć 
po nim . p rzeb iera jąc  naprzem ian  nogami, 
P a lrz a j. gościniec opowie ci o tych, którzy 
w olnym i b y li, gdy nadchodzili — m usiałeś 
ucałow ać ich oblicza — gdy opuszczali cie­
bie — m usiałeś płakać.

I gciy stopy m oje dotknęły  gościńca, w y­
dało  mi się. że to cud P atrzę : prof. Pas- 
ąuale  p rzeb iera  nogam i! P a trzę : tak ie  m ło­
dzieniec kroczy pracow icie, oszołom iony n ie 
zw ykłością sytuacji i nagle — poczyna biec.

— D okąd 9
Ałe P asąuale  pow strzym uje m nie suro- 

w em  spojrzeniem .
— Nie obciążaj go py tan iam i; łam iesz 

m u  nogi. My już starzy  — Geronim o.
Zalałem się łzami. I znow u zahuczał 

podziem ny Demon,

majątkowego. Staw iając niejako ultimatum: albo sejtn 
uchwali podatki krzyw dzące w łościaństwo, a  wtedy 
poawyższym y pensję urzędnikom, albo nie uchwali a 
w ów ć-as odpowiedzialność za nbpodw yższenie płac u- 
rzęauiczydi spadnie na sejm.

Rząd pozbawia się sam źródeł finansowych (wcho 
dzą tu w igrę interesy obszarnictwa), zaś winę wszel­
ką, iż braknie źródeł pieniężnych na pokrycie pod­
wyżki plac urzędniczyeń, zwala na lewicę.

Prasa pozostająca w ręku sanprji, przemilcza 
istotne fakty, operując natom iast najskrajniejszą dem a­
gogią, aby oblec się tanim kosztem w szaty 1 obrońców 
sfer urzędniczych.

Jesteśmy jednak przekonani, iż tania demayogją 
sanacyjna nie wprow adzi urzędniów w błąd. W szak 
już i eprezentanci tej wyzyskiwanej warstwy 
—  jak stwierdzi! tow . poseł Diamand — ( powie­
dzieli: nie chcemy brać pieniędzy z podatków
specjalnie ala nas ściąganych. Należy odrzucić przy­
musową skłackę publiczną, urzędnicy nie mogą da­
lej zależeć od łaski rządu".

Klub parlam entarny P. P . S. który z zasadniczych 
w', gę o ,v ibto sil ca aszc spraw y poowyzki plac pracow­
ników państwowych przedłoży wnioski, które umoż­
liwią budżetowo, znajeźć pokrycie na potrzeby urzęd­
ników.

Rozbije się dcmagonja sanacyjna. Urzędnicy sami 
się przekonają kto jest prawdziwym obrońcą ich 
interesów.

szpiegowskiej w Krakowie.
nazAvisko dyplom aty W inogradowa, a w 
prasie zagranicznej ina podstaw ie in form acji 
z Polski pojaw iły się w iadom ości, że sp ra ­
w a dotyczy poselstw a sowieckiego w  W ar­
szawie. W związku z tem uważam  za nie­
zbędne zakom unikow ać P anu  co następu je : 

W ym ieniony S tanisław  T urek  zjaw ił się 
w  poselstw ie isow. w październ iku  1927 p. 
z zaofiarow aniem  różnego rodzaju  doku­
m entów . Z akom unikow ano mu, że posel­
stwo n ie m a n ic w spólnego z tego rodzaju  
spraw am i i nie iest zain teresow ane w o- 
trzym yw aniu  proponow anych  m aterjałów .

P/PŃY DRUGA.
I - I I .

Nie zam ykaj ognia — ja  lo pow iadam , 
Geromirto Pascagna. Jeśli pragniesz spo­
koju  — zgaś ogień, ale nie zam ykaj ognia 
w  głazie, ani w  żelazie, ani szkle — on 
uleci, jeżeli n a  dom twój spadnie nieszczę­
ście ! Jeżeli dom  tw ój run ie , a z ciebie 
żywot uciecze — ognisko dalej palić się 
będzie, zachow ując nadal pńrpubę i ż'ar. Ono 
jeno przysiadło  milczkiem, udało tru p a  — 
aż nagle pow stawszy, podnosi głowę na  
cienkiej szyji i rozg ląda się dookoła — na 
praw o, n a  lewo, naprzód  i wlył. Robi ol­
brzym i skok. znow u się gdzieś przyczaja, 
patrzy, penetru je, potem odrzuca w tył gło­
wę i pęcznieje straszliw ie.

A n ie  m a  już w ówczas jed nej tylko gło­
w y n a  cienkiej szyji, posiada ich tysiące. 
Nie pełza już, ale pędzi ogrom nym i k ro ­
kami. Ryło ciche — przedtem  — teraz zaś 
śpiewa, gwiżdże, rozkazu jąc  skatom  i że­
lazu. wszystko n a  ulicę wypędziwszy. Aż...

Nagle zatacza koło.
W idzieliśmy więcej um arłych, niż ży­

wych, a ci um arli byli już spokojn i: me 
wiedzieli, co się z n im i stało  — byli więci 
spokojni. A co się istało z żywymi ? P o ­
myśl : co za śmieszne, dziwaczne h isto rje  
usłyszeliśm y z ust szaleńca, k tó rem u dnie 
okropnego zrów nan ia  także uchyliły  b ram y.

Sądzisz może, źe byl tem zdum iony ? 
Spoglądał spokojn ie , życzliw ie n a  św iat i 
siwe kępki zarostu  n a  jego żółtej tw arzy 
podniosły się zę dum y — tak, jakby  wszyst- 
ko. to było jego dziełem.

Nie lubię szaleńców, chciałem  też

Tem niem niej dn. 6. m arca  1928 roku  
poselstw o otrzym ało przez pocztę rekom en­
dow any list z podpisem  Stanisław a T urka  
i z adresem  nadaw cy. (Fotografje Pstu  za­
łączono do noly). Pom im o n ieo trzym ania 
odpowiedzi. T u rek  29. kw ietnia 1928 r. po­
now nie zgłosił się do poselstwa. W ostrej 
form ie zaproponow ano  m u opuszczenie 
gm achu poselstwu. Na tem jjjuczy ło  się 
zwnucanie T u rk a  do poselsl

W uzupełnieniu powyż^ZKIo nadm ie­
n iam . że — jak  to jest w iadom em  m ini­
sterstw u spraw zagranicznych — do składu 
poselstw a nigdy n ie  należał żaden W m ogra- 
dow i Iw spisie pracow ników  poselstw a taką  
osoba nigdy nie figurow ała.

Komunikując: o powyższem. wyoaźam 
nadzieję, że m inisterstw o spraw zagaję) za­
stosuje natychm iastow e środki, m ające na 
celu zdem entow anie niedopuszczalnych 
tw ierdzeń prasy, oraz zapobiegnie łączeniu 
poselstw a ze spraw7ą T u rk a “.

OSTATNI PRÓBNY LOT.

ISTRY, 25. 5. (Pat.) Majorowie Idzikowski i 
Kubala rozpoczęli dziś 40-godzinny lot próbną za­
bierając na swoim apaiacie 1.500 litrów benzyną 
W razie pomyślnego wyniku lot ten będzie ostat 
nią IpiroŁą przed podjęciem raiiu przez Atlantyk.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES GEOGRAFÓW.
BERLIN, 25. 5. (Pat.) W  Rejchstagi odbyło 

się wczoraj uroczyste otwarcie międzynarodowe­
go kongresu geografów urządzonego z okazji 
100-lecia berlińskiego towarzystwa geograficznego 
W  kongresie biorą udział delegaci niemal wszyst 
k{ch krajów śwjata.

JAPOŃSKA TE08JA A PRAKTYKA.
TOKIO. 25. maja. (Pat.) Gabinet jappński za­

twierdzi! projekt odpowiedzi, na nadesłane orzcz Kel- 
loga propozycje w sprawie zaw arcia paktu antywo­
jennego. W odpowiedzi tej przyjmuje w zasadzie pro­
pozycje, w ypow iadane się jedynie za w prow adze­
niem pewnych drugorzędnycn zmian.

TIENt M n . 25. maja. (Pat.) Przybyło tu 3.800 
żolniei zy japońskich. Siły japońskie w Tientsinie po­
większyły się więc do liczby 4.000 żołnierzy z 12 
arm atam i i 9 samolotami.

przejść m im o niego, lecz zatrzym ał mnie 
Pasąuale. Zapytał go uniżenie

— Dlaczego ra d u je  się, pan, pan ie?
P asąuale  n ie był w cale nizkiego w zrostu

m im o lo jednak, obłąkameie spogląda! n a  
niego tak z góry, ja k  się spogląda na  
ziarnko  p iasku  n a  ziemi W reszcie znalazł 
go oczym a i w yszeptał, nie po ruszając  p ra  
wie w argam i (taki był dum ny):

— Dlaczego się ra d u ję ?
Podniósł m ajestatycznie ram iona  i od­

parł .
— WujjO doba ze! To je&l dopiero  po rzą­

dek. — Od daw na pragniem y takich po­
rządków  !

Porządek  ■! On to nazyw ał porządkiem  ! 
W ybuchnąłem  śm iechem , gdy wtem  zbliży! 
się do nas opasły  i zupełnie ob łąkany  
m nich a to było jeszcze bardziej śmieszne.

IV.
Mnich i ob łąkaniec długo jeszcze grali 

kom edję w śród gruzów7 rum ow iska, m y zaś 
leżeliśm y n a  kam ieniach, tarzając; się ze 
jn ie c h u  i podniecając ich co raz  bardziej 
b raw am i.

— To oszustw m ! O szukano u n i e 1 — 
w rzeszczał opasły m nich.

Byl taki gruby, że w  życiu nie w idziałeś 
takiej b ry ły  tłuszczu. P rzy k ro  było patrzeć 
na  jego drgający  b rzuch  i policzki, gdv 
podrygiw ał z oburzenia i lęku.

— Oszustwo ! — w rzeszczał.
I nagle począł złorzelczyć Bogu — po­

m yśl : m nicrtij,
V.

(C, d. n.).
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Jaki powstanie rząd w tt> emezeełi ?
Świetne zwycięstwo niem ieckiej socjal­

nej dem okracji zm ieniło zupę lnie w cwńę- 
Irzno-polityCzną sytuację N iem ile. W obec 
lego nasuw a się obecnie pytanie, — jakie 
stronnictw a, jaka koalicja podejm ie sic u- 
tw orzem a rządu.

Jedno  jest pew ne: b lok burżuazyjny , 
k tóry  dotychczas rządził państw em , jest 
rozbity. P artje . na  k tó rych  się on opie~al: 
niem ieeko-narodow i. niem . p a r ija  ludowa, 
centrum  i baw arska  p a rija  ludow a posia­
dały  wT starym  parlam encie 242 posłów  — 
w now ym  m ają  tylko 195. ' i

i Nie rop i»o rząd ma jąą zatem większością, nie 
mogą utworzyć rządu.

N aw et gdyby te stronn ic tw a zdołały 
skupie około siebie inne drobniejsze p a rlje  
burżuazyjnc (z wyłączeniem  dem okratów , 
którzy w spółudział z n iem i odrzucają), roz­
porządzałyby tylko '258 m andatam i wobec 
232 mandatów1 (socjalistów, kom unistów  i 
dem okratów . Byłoby to słaba większość, za­
leżna w dodatku  od sk rajno  praw icow ych, 
j'aszys!ow’skiich grup. T rudno  jednak  p rzy ­
puścić. by do takiej koalicji chciało na- 
Jeżeć katolickie centrum .

Bo połowę swych m andatów ’ centrum  
zawdzięcza katolickim, robotnikom  z kopalń 
i hut N adren ji i W estial ji. A szerokie mn-sy 
katolickie, robotn icze niemieckiego Zacho­
du nie m ają  nic w spólnego z organizacjam i 
..ż('łteini“ i nie zgodziłyby się one nigdy 
popierać b loku  burżuazyjnego, rep rezen tu ­
jącego otw arcie system panow ania klaso­
wego burzuazjl. 1 z tern przew ódcy cen trum  
liczyć się musza.. Któż wsiec weźmie rządy7 
po bloku burżuazyjnym  ?
Rząd  robotn iczy w tym  parlamencie jest 

niemożliwy.
Socjaliści i kom uniści posiadają  razem  

tylko 207 głosów. Rządzić mogliby7 tytko

przy  poparciu  n iek tórych  ig;rup burżuazyj- 
nyTCh (przedewszystkiem  cen tru m ) — tego 
poparc ia  jednak  spodziewać się nie mogą.

Są trzy7 m ożliw ości:
1 j rrząd tak zw. „w eim arskie j koalicji", 

sk ładający się z socjalistów , dem okratów  
i centrum , którzy ew entualnie łącznie z 
niem  p artją  ch łopską, rozporządzałby7 218 
glosami. Lecz w tym  w ypadku socjaliści z 
swym i 153 glosami byliby czynnikiem  decy­
dującym  w7 rządzie, ma co powyższe partje  
burżuazyjnc się nie zgodzą.

2) Rząd „wielkiej k o a l ic j i ‘g f
do którego poza wyżej w ym ienionym i par- 
tjam i należałaby niem. p a rtja  ludow a (ze 
S lreseinaunem ) Lecz p a rtja  ta  jest przed­
stawicie] sheem  niem ieckich przem ysłow ców  
— czyż moźliwna jest w spółpraca sołcjalisiów 
z n im i '!

3) Rząd mniejszoś.ci
albo utw orzony przez socjalistów , opierają- 
cyeh się o trzy parlje  bu rżuazy jue środka, 
albo rząd  mniejszościowy tych trzech par- 
tji. zależny kadorazow o od poparcia  so­
cjalistów .

Stw ierdzić zatem trzeba że do skutku 
przyjść nie może ani rząd  w yłącznie bur- 
żuazyjny ani wyłącznie robotniczy. N aj­
praw dopodobniej zatem w yłoni się rząd, 
utw orzony
przez kooperację socjalistów z burżmazyj- 

nem i pa ii jam i środka
czy to w form ie ściślejszy lub luźniejszej 
koalicji, czy leż w form ie rządu  m niejszo­
ściowego pod egidą socjalistów7 albo bnr- 
żuązyjnych p a rt {i środka, pop iera jących  sie 
w zajem nie i zależnych wzajem od siebie.

T ak  czy owak — dla reakcji niem ieckiej 
n iem a obecnie m iejsca w  rządzii Rzeszy.

Postulaty urzędników państwowych.
WARSZAWA, 25 m aja. W  dniach  22 

i 23 bm. delegacja Stow arzyszenia U rzęd­
ników7 Państw ow ych odbyła komerejneje z  
prezydjam i w szystkich om al klubów7 p a r la ­
m entarnych  i przew odu. K om isji Budżle- 
lowej Sejm u posłem  By.rką w  spraw ie płaci 
pracownikuw ’ państw ow ych D elegacja w y­
sunęła postu la ty : 1) w ypłacenia w  m iesiącu 
czerw cu dodatku  w yrów naw  cizeigo tytułem za­
ległości należnych pracow nikom  państw o­
wym w’ związku z u trzym aniem  w 1928 r. 
wysokości dodatku  m ieszkaniowego i,ia po­
ziomie z końca 1925 r., 2*> Ipodwyżiszehia 
płac pracowmików państw  ow ych cpnajnm iej 
o 25 proc.. .począwszy od dn. 1 lipca  rb 

W dalszym  ciągu delegacja w yraziła po­
gląd. iż:
1) należy w yw rzeć nacisk  na Rząd, by

W krakow skiej dyrekcji kolejow ej w y­
kryło aferę szpiegowską n a  rzecz państw a 
ościennego, u p raw ianą  przez tam tejszych 
funkcjonarjuszow 7 kolejow ych w zw iązku z 
czem aresztow any został n iejaki T urek, 
urzędnik kolejow y

D yrekcja  kolei w K rakow ie w sp raw ie  
tej ogłosiła w yjaśnienie prasow e, w kturern 
rzuca po tw orny  zarzu t n a  całą m asę n iż­
szych pracowmików kolej., jakgdyby tylko 
ci byli zdolni do tak ich  haniebnych czy­
nów7. chcąc w7 ten sposób w m ów ić w opin ję 
publiczną, że wszelkie ła jdactw a jakie do­
tychczas m iały m iejsce, były  popcllPane 
przez tych w łaśnie pracowmików7.

Jest to ohydny zarzu t ubliżający godno­
ści w szystkich niższych fuiikcj on a r j uszy ko­
lejowych, zarzu t tom ohydniejszy, żte jest 
zupełnie bezpodstaw ny, a staw iany przez 
w ybitne osobistości w  kolejnictwie, k tó re  
zdają  sobie sp raw ę z potw orności tego za­
rzutu .

bezzwłocznie przedłożył ciałom  p a rlam en ­
tarnym  projek ty  (definitywnej regulacji plac, 
w  czem są zainteresow ani specja ln ie  urzę­
dnicy adm in istracy jn i w szystkich działów7 
służby państw ow ej i kalegorji stanow isk ;

2)  lnie jest rzeczą słuszną i z, p u nk tu  
wadzenia pańsLwowOgo w skazaną, by uza­
leżniać słuszną i z punk tu  w idzehia p ań ­
stwowego w skazaną, by uzależniać-! unor- 
mowTanie kw estji plac urzędniczych od u- 
chw.aienia przez ciała  parlam en ta rn e  spe­
cjalnych  na  Len cel podatków7, oraz

3 ) kwrestja płac urzędniczy , h w inna być 
trak tow ana narówmi z innem i potrzebam i 
paastw ow remi i w inna znaleźć w yraz w 
uchw alanym  przez claki p a rlam en ta rn e  b u ­
dżecie.

Od czasu pow stania państw a polskiego 
fakty  dow7odzą, że w  kolejnictw ie najw ięk­
szych łajdactw7 dopuszczali ,się ludzie w ła­
śnie n a  naiw yższych stanow iskach, że p rzy­
pom nim y aferę kolejowrą w7 dyrekcji w ileń­
skiej. aferę ,.O rhisu“, n iedaw ną aferę  p. 
PawłowTieza wT dyrekcji lwow7skiej, a w o- 
statn ich  już dniach panam ę w urzędzie cel­
nym  na Śląsku, igdzic. aresztow ano nietytko 
urzędników7 celnych, ale i w ysokich urzę­
dników  kolejow ych.

G d\byśm y zadali sobie nieco trudu  ii 
przeglądnęli dzienniki z tCżasów daw niej­
szych — zobaczylibyśm y, że w szystkie p ra ­
wie afery byty dzieleni dygnitarzy, 'którzy 
chw ytali się krym inalnych czynów7, byle 
zdobyć pieniądze n a  luksusow e życie.

W świetle rzeczywistości strzat k rakow ­
skiej dyrekcji kolejow ej chyb ił Celu i tirafia 
w tych w łaśnie do k tórych n ie  byl skiero­
wany.

S łyn n i lotnicy franc. w  W arsza w ie.
WARSZAWA. 25. 5. (Pat.). N a dzisiej- 

szem wal nem  żebraniu  Ligi O brony P o­
w ietrznej P aństw a zjawili się lotnicy Co- 
stez i Le Brix, k tórych  pow itał w7 języku 
Francuskim prezes L. O. P. P. Ponikow ski, 
a następn ie b. wojewmda Sotlan. Na p rze­
m ów ienia te odpow iedział Co&tez, _podkre­
ślając rezu lta ty  poczynań na polu lotnictwa., 
Przem ów ienie swoje zakończył okrzykiem:; 
Niech żyje Polska. P rof. W iloszyński op.ro- 
w adzal następnie lotników7 po insty tucie 
aerodynam icznym , pokazując im laborato - 
r ja  i prace, jakie isą w7 toku.

C z y  ii ko m isarz pnlicit Dcblecki 
k ra o t, c zy  nie Hraslt ?

WARSZAWA, 25. 5. (Pal.). W7 dniu  
w czorajszym  znalazła się w  drugiej inslan- 
cji sądow ej .spraw a Radosław a W ojnicza, 
skazanego przez sąd okręgow y na 1 m ie­
siąc w ięzienia za zniesław ienie Dobieckiego 
b. podkom isarza urzędu śledczego. Po zre­
ferow aniu przebiegu rozprawy_ w7 pierw szej 
instancji przew odniczący sędzia Zaborow ­
ski udzielił głosu p rokurato row i Kam ni­
skiemu. który b io rąc  pod uwagę ogół i 
ciężar zarzutów  przeciw ko Dobieckiem u, o- 
parl się na  dobrej w ierze W ojnicza i zrzekł 
się w7zględcm niego oskarżenia. Sąd apela­
cyjny po kró tk iej narad z ie  w ydał w yrok 
uniewinn iai ący W o jn icza.

Pangalos z ,  stale w p u s zc zo n y  na 
wolność

ATENY; 25/*5. (Pat.). Przesilenie rządo- 
w.e znajduje się nadal w7 fazie powatżtnych 
trudności. Spodziew ają się, że rozw iązanie 
przesilenia nastąpi w dniu  26. b. m. D ono­
szą rów nież z Uen, że p a rlam en ta rn a  ko­
m isja  śledcza postanow iła wypuścić Pan- 
galosa na  w olność za kaucją  225 tysięcy 
drachm . Dla praw om ocności tej decyzji nie­
zbędni jest zatw ierdzenie izby.

Stan bezrobocia w  A u s tr ii
WIEDEŃ, W edług statystyki urzędowej zmniej­

szyła się ilość bezrobotnych w Austrji w  pierwszej 
połowie mies.ąca maja o 3.443 osób. Znaczy to, że 
ogólna ilość bezrobotnych wynosi w chwili obecnej 
60.448 osób, t. j. o 17.094 osób mniej, niż w  tym 
samym okresie .czasu roku ubiegłego Spadek bezro­
bocia obserw ować można we wszystkich gałęziach 
przemysłu ai fetrjaokielgte, w  szczególności zaś w prze­
myśle obuwniczym.

REWIZJA w  STOWARZYSZENIU WOLNO­
MYŚLICIELI.

WARSZAWA, 25. maja. (AW). W ładze bezpie­
czeństwa przeprowadziły wczoraj rewizje u osób 
zgromadzonych na posiedzeniu Stowarzyszenia wol­
nomyślicieli. Przy sprawdzaniu dokumentów okaza­
ło się, że na zebraniu znalazło się kilka osób s to ją­
cych poza Zw. Wolnomyślicieli i oskarżonych o ko­
munistyczną agitację antypaństw ow ą.

ARESZTOWANIE MIĘDZY NAR. ZŁODZIEJA 
Z DROHOBYCZA W WROCŁAWIU.

WROCŁAW. 25. 5. (Pal.). W rocław ska 
po lic ja  k rym m alna aresztow ała w  jednej 
z  kaw iarń  tuLejszych 50-letniego Kopcia 
Sleinbocka znanego złodzieja m iędzynaro­
dowego. Steinbock, pochodzący z D roho­
bycza, został w ro k u  .1923 skazany w Szwaj-, 
ca rji za kradzież n a  4 la ta  w7ięzienia, po- 
czem Jgra,sow7al w różnych państw ach eu ro ­
pejskich.

10 PROC, PODWYŻKA DLA HANDLOWCÓW NA 
ŚLĄSKU.

KATOWICE. 25. maja. (Pat.) Na wczorajszem po­
siedzeniu komisji arbitrażow ej i pojednawczej posta­
nowiono podwyższyć zarobki dla pracowników za­
trudnionych w  hanoiu o 10 proc Podwyżka ta  o - 
bowiązuje od M a  1 . czerwca do końca roku bie­
żącego

W obronie godności niższych fuiKeionarjuszy państw.

▲
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Nowa mowa min. Zaleskiego.
WARSZAWA, 25. 5. (AW.) W senackiej ko­

misji spr. zagranicznych Zaleski wygłosił dziś ex- 
pose, w którem zaznaczył, że o ile na komisji sej­
mowej przedstawił szereg poszczególnych spraw 
naszej polityki zewnętrznej to obecnie chciałny w 
Sposób syntetyczny przedstawić zagadnienia stano- 
nowiące oś naszej polityki zagranicznej. P. min. 
Zalewski poświęcił większą część swego przemó 
mówienja dążeniom naszej polityki zagr w dzie­
dzinie ugruntowania pokoju, przyczem zaznaczył, 
że wprawdzie wszyscy obocnje mówią o tenden 
cjach pokojowych lecz dają się zauważyć 2 ten­
dencje pracy 1) konstruktywna i 2) destruktyw 
na a przykryta tylko płaszczykiem pokojowym. 
Min. Zaleski wyraził się optymistycznie co do 
możliwości zażegnania niejednej wojny drogą 
współdziałanja mstytucyj zabezpieczających pokój. 
Minister stwierdza w  sprawie piropozyeyj amery­
kańskich, że jeżeli sam tekst ich mógłby budzić pe­
wne wątpliwość; przez swój charakter to wątpli­
wości te zostały przecież zupełnie usunięte dzięki

przemówieniu Kelloga w dn. 20 kwietnia rb. Na­
stępnie oświadczył p. Minister, że potęga gospo 
darcza państwa idzje w parze z jego politycznymi 
zagadnieniami, Min. Zaleski zaznaczył, ż e k Polska 
powróci do pełnej polityki liberamej w dziedzjne 
ceł gdy inne państwa przyjmą te same zasady i poJ 
czynią zdecydowane kroki w tym kierunku. Na­
stępnie p. Zalewslg przeszedł dó omawiania stosun­
ków handlowych z Rosją sow., przyczem zazna 
czyi, że obroty między Polską a Rosją stale wzra­
stają, nfe stoją jednak w żadnym stosunku d'o obro- 
tow dokonywanych przód wojną. Następnie prze­
szedł do stosunków gospodarczych z Niemcami 
i zaznaczył, że oba państwa mogłyby znaleść 
plattormę porozumienia gospoaarczo-politycznego, 
albowiem Niemcy są krajem szeroko uprzemysło­
wionym, zaś Polska zdecydowanie roiniczym. Do 
zawarcia traktatu potrzeba aby Niemcy doszły1 do 
przekonania, że w  dziedzinie ustępstwa muszą być 
wzajemne Wreszcie zobrazował opiekę rządii nad 
emigracją.

Federacja Litwy z Polską?
A n glja  d ą ż y  d o  p o r o z u m ie n ia  pois'«o* l i t e w s k ie g o .

WARSZAWA, 25. 5. (AW). „K urjer 
Czerw “ donosi z L ondynu  n a  podstaw ie 
iuform  aryj pism  londyńskich, że w  czasie 
konferencyj londyńskich  rząd  mig. w ywie­
r a ł  silny nacisk  > n a  W aldem arasa w  tym 
kierunku , mby uoszedł do porozum ień .a  z

Polską. W ahlem  ara s m iał naw et oświadczyć 
przedstaw icielom  prasy , że m ożliw ą byłaby  
federac ja  Litwy z Po lską na zasadzie dua­
lizmu, podobna do daw nej federacji nad- 
dunajsk iej m iędzy A ustrją i W ęgrami.

Burzliwe demonstracje antywloskte w  Insbruku.
JNSBRUK. 25. 5. (AW). W czorajsze de­

m onstracje  z pow odu w yw ieszenia w łoskie­
go sztandaru  n a  konsulacie w łoskim , trw a­
ły do północy. T łum  usiłow ał k ilkakro tn ie 
przedrzeć się przez kordon policji i p rze­
dostać się przed  konsulat włoski W  związ­

ku z lem przyszło k ilkakro tn ie  do starcia 
pom iędzy dem onstran tam i i policją. Kilku 
dem onstran tów  zostało zran ionych  pałkam i 
-gumowemi .Także 2 u rzędńików  policji do­
znało obrażeń. Dziś w m ieście zapanow ał 
spokój.

Przed zdobyciem Pekinu.
PEKIN. 25. maja. (A. W .) Sztab wojsk pekińskich 

liczy się, poważnie z  możliwością opróżniania głó­
wnej stojicy Chin. Zarządzona bo wie ewakuacja od­
bywa się w  tempie pospiosznem. W związku z mo­
żliwością opanowania Pekinu przez w ojska nacjonali­
styczne wymieniają gen. Fenga jakc przyszłego sze­

fa rządu cihińskiegjo. Pozycja gfeti- Czang Kai Szeka 
uchodziła itu wprawdzie do niedawna za niezwykle 
sijną, jednakowoż w związku z wypadkami w  Tsi 
Nan Fu, autorytet tego generała znacznie osłaDł.

Nowa olbrzymia afera przemytnicza.
Skarb  p a ń stw a  p o n ió s ł  s tr a t  o k o ło  4 0  m iljo n ó w  xł.

BYDGOSZCZ, 25. 5. (AW). „D ziennik 
Bydgoski44 donosi, że w ładze bezpieczeństw a 
w padły  na  Lrop w ielkiej afery  przem ytni­
czej, k tó ra  p a raz iła  Skarb  P aństw a n a  s tra ­
ty dochodzące 40 nulj. zł. W edług in fo r­
m acji „D ziennika Bydg.“ od dłuższego już 
czasu  przem ycano z Niemi dc do Poznania
i n a  Pom orze w iększą ilość sam ochodów  
bez opłaty cła. J a k  p rzypuszczają liczba 
przem yconych aut dosięga 10 lys. Sam o­

chody  te. m im o w ojny  celnej, nabyw ano 
w  Niem czech, gdzie były rejestrow ane. Sa­
m ochody przem ycano do Polski n a  podsta­
wie świadectw  m iędzynarodow ych, up raw ­
n ia jących  do przejazdu zagranicy bez pod­
w yższania opła t celnych, oraz pozostaw iano 
w  Polsce przez 1 rok. Po upływie roku 
w znaw iano re je strac ję  w Niemczech p ro ­
longując tem sam em  m ożność kursow ania 
sam ochodów  w  Polsęie n a  dalszy rok.

daisze szczegóły wielkiej panamy ee>ne] na Śląsku.
U rzęd n icy  p ła c ili s e tk i z ło ty c h  z a  k o la c je

SOSNOW IEC, 25. 5. (AW). Śledztwo w  
Spraw ie nadużyć celnych  u jaw niło  bardzo  
Ciekawe szczegóły nadużyć, popełn ianych  
przez funkcjonarjuszy1 urzędu. O kazało się, 
że urzędnicy pob iera jący  po 400 do 500 zł. 
pensji miesięcznej płaięiłi w  res tau rac jach  
katow ickich dużo wyzsze rach u n k i za jedną 
kolację. N iesłychanych nadużyć dokonyw a­
no  również, [Trzy licy tacjach  tow arów  p rze­
m yconych. T ak  np. kupoy należący do szaj­
ki n a  jednej z licytacyj zakupili now y sa­
m ochód zagraniczny m ark i „Merice!des“ zą 
1.155 zł. Z polecenia p ro k u ra to ra  wszyscy 
w m ieszani w aferę urzędnicy i pośredn icy  
osadzeni zostali w  w ięzieniu w Sosnowcu. 
O słatnio aresztow ana została kochanka bę­

dącego w  w ięzieniu ślctłezem urzędnika 
Cliamczyka, n ie jak a  Sm orkow ska. P rzy  re ­
wizji w  jei m ieszkaniu  znaleziono cały  sze­
reg  rzeczy, pochodzących z, przem ytnictw a. 
Ja k  ustaliło  śledztwo przedm ioty te o trzy­
m yw ała ona od Cliamczyka. N adto zakwe- 
sto jonow ano u nie j liczną biżuterję, jak  ze­
garki. złote pierścienie i t. p.

ARESZTOWANI KOMUNIŚCI POLSCY W  BERLINIE.
WARSZAWA. 25. maja. Rei. wł.) W śród aresz­

towanych w  Berlinie komunistów polskich, znajdują 
s ię : Sochacki Jerzy, Stein W ładysław , Kurman Leon 
Hering Jerzy, Adam Landy, Wilhelm Alter, Stanisław  
Birnbaum, Anna Kaszucka, i Stanisław' Cichocki.

Nacjonaliści nient. przeciw gdań*  
skiej dyrekcje kolejowej,

GDAŃSK. 25. maja. (A. W .) W  Voikstagu odbyły 
się dehaly w spraw ie gdańskiej dyrekcji kolejowej. 
Nacjonaliści i centrum  wystąpili z  zarzutam i, że in­
stytucja ta  jest stw orzona przedewszystkiem  w .celu 
polonizowania Guańska, a urzędnicy i robotnicy Niem- 
gy ś ą  prześladow ani gdyż przepisy obow iązujące zw ró­
cone ^ą przeciwko nim.

Z. P. P. S.
WARSZAWA. 25. maja. (tej. wł.) W e w torek 

onia 2)9. maja .r. b. u go  oz. lOi-tej odbędzie się plenarne 
posiedżenie Z. P. P. S.

Porządek dzienny: Sytuacja polityczna i stano­
wisko wobec budżetu.

Również odbędzie się konferencja referentów  
budżetowych Z. P. P . S. celem ustalenia wniosków* 
Z. P. P. S. n a  pienum sejmu.

ROZŁAM W CH. D.
WARSZAWA. 25. maja. (tej. wł.) Do W arszawy 

przybyli przedstawiciele Ch. D. z Gorncgo Siąska 
odłamL' wrogiego Korfantemu, w  celu naw iązania z 
czynnikami rządowym i kontaktu politycznego.

ROKOWANIA POLSKO- LIT, W  WARSZAWIE.
WARSZAWA. 25. maja. (tej. wł.) W  ciągu czw ar­

tku i oiątku, odbywaiy się posiedzenia podkomisji 
kolejowej i pocztow o- telegraficznej. W yniki spraw  
podkomisji przedstawione będą na posiedzeniu ple- 
nam em  komisii, k tóra zbierze się jutro przedpołudniem.

WŁÓKNIARZE ŁÓDZCY W  WALCE 0  PODWYŻKI;
WARSZAWA. 25. maja ( tą .  wł.) Zw. Rob Prze­

myśli włókienniczego W  Lodzi, otrzym ał dziś odpo­
wiedź na memorjał z żądaniem  podwyżki ze Zw*. 
Przemysłowców włókienniczych. Z w. Przem . włók- 
prosi o wydelegowanie przedstawiciela Związku Ro­
botników na konferencję, ceiem omówienia przedłożo­
nych żądań. Konferencja odbędzie się we w torek. 
29. b. m.

ZAŻEGNANIE STBftEjKU TRANSPORTOWCÓW.
WARSZAWA, 25. 5. (tel. wł.).. Toczące 

się od kilku dni w  W arszaw ie rokow ania 
w  spraw ie zaw arcia um ow y pom iędzy 
przedstaw icielam i żeglugi, a związkiem 
transportow ców  dały  już częściowy wynik-

Dziś została podp isana um ow a przed­
w stępna, a ju tro  praw dopodobnie nastąp* 
pod pisanie um owy zbiorow ej W  ten spo­
sób groźba s tre jk u  n a  W iśle zostaje zaże­
gnana. f

POŻYCZKA DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA.
WARSZAWA. 25. 5. (AW). Ja k  się do­

w iadujem y w Min. Skarbu toczą się obecnie 
p e rtrak tac je  o znaczniejszą pożyczkę dla 
Górnego Siąska. Rokowania- dobiegają koń­
ca. Jednocześnie naw iązane zostały rozm o­
wy o znaczniejszą pożyczkę zagraniczną na  
urządzenie w Polsce kom pletnego i n a jb a r­
dziej Amwoczesnego system u kom unikacji 
telefonicznej.

ZJAZD KOMUNISTYCZNY Z KRESÓW  
WSCHODNICH.

, GDAŃSK. 25. 5. (AW). O biegają tu  po­
głoski, że kom uniści odbyw ający zjazd v» 
Oliwie rep rezen tu ją  przew ażnie W ołyń i 
M ałopolskę W schodnią i należą do t. zw. 
sekcji ukraińskiej. Uczestnicy zjazdu m ają  
się udać do Moskwy, (gdzie 10. czerw ca 
rozpocznie się konferencja, k tó ra  po trw a 
do 1. lipca. Po konferencji tej dw óch deleu 
gatów pozostanie jeszcze w  Moskwie, aby 
wziąć udział w  K ongresie M iędzynarodów ­
ki K om unistycznej.

KONGRE5 SŁOWIAŃSKICH BOTANIKÓW.
PRAGA. 25. maja. (A. W .) W  dniu 24. b. m 

rozpoczął się tu II. kongres słowiańskich botaników- 
Po powitaniu uczestników przez przewodniczącego dr- 
Nemca ze strony ipoisKiej przemawiali prof. Wój­
cicki z  W arszawy, i ,pi-of„ ur. Krzemiński ze L w o w a - 
Kongres po trw a do 30. b. m., poczem uczestnicy: wyr 
jadą do Brna.
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Pochód Austrii
Austrjacka paj tja  socjdlno-dęmokra tuezna wytfeła 

.Rocznik Ruchu robotniczego'^ w Którym przedsta­
wiony jest rozw ój pracy socjalistycznej partji robot­
niczej w  W iedniu i w  catyiu kraju.

Na przeszło 6  miljonów mieszkańców, zorgani­
zowanych jest w  partii

669.586 złonków

w  czem udział kobiet wynosi 201.063. Czyni to 16'59 
p.oceni całej dorosłej ludności Austrji.

Aby uprzytomnić sobie szybkość w zrostu partji, 
oooamy, że między r. 1926 a  1927 organizacji partyjnej 
przyDgło 74.169 członków.

Partja socjalistyczna stw orzyła w tym małym kra­
ju: 73 domów robotniczych, 5 księgarń robotniczych 
sptaw nie funkcjonujących, 8  drukarń robotniczych 
P aitja  austrjacka wydaje

7 cziejmików socja no-damokratycz. ycli z taki 
aem dziennym 247.560

egzemplarzy i 17 tygodników z 186.450 egzem plarza­
mi. 8  miesięczników z 565.000 egzempi., z czego na 
„F jau" („Kobietę" ; 1 przypada 194.000 egzem plarzy.

Tak Wygiada czytelnictwo prasy partyjnej w

Zarząd am erykańskiej F ederac ji P racy  
w W aszyngtonie 'wydał kom unikat, w któ­
rym  apeluje do w szystkich członków  unji
i do w szystkich organizacji robotniczych 
o składanie jednodniow ego zarobku, jako 
doraźną  pom oc d la slrejkująpjyiGh górników  

P odając w  streszczeniu h is to r ję i prze­
bieg trw ającego już 14-ty niesiąc slrejku , 
kom unikat m alu je w strząsające obrazy nę­
dzy. w  jak iej żyć m uszą setki tysięcy b o h a­
te rs k i 'h  górn ików  razem  z rodzinam i:

„To co się w idzi n a  te renach  slrejko- 
w ych — stw ierdza kom unikat — przechodzi 
p op rostu  wszelkie ludzkie pojęcie; nie da 
się. opisać tego ogromu ludzkiej niedoli,

tego pieklą prow okacji
ze strony  b an d  uzbro jonych  b ru ta li i zabi­
jaków . k tórzy  robią w szystko co jest w ich; 
mocy. aby złam ać n a  duchu, zdem oralizow ać 
bohatersk ich  górników , a pom agają im w 
tern gorliwie usłużni sędziowie, m ając za­
wsze w pogotow iu zakazy sądowe, dozw a­
la jące n a  w yrzucanie rodzin górniczych z

PP.AGA. W dalszym  ciągu rozpraw y 
zeznaw ał rzeczoznaw ca lekarz sąaow y, dr. 
Rn obi och. k tóry  podał rezultaty  bad ań  sta­
n u  um ysł owego w szystkich trzech o sk ar­
żonych Oświadczył on, źe
inteligencja tak  Michałki, jak  i dr. k  e- 

petarza jest wybitna  
a ich  życie psychiczne nie w ykazuje ż a d ­
nych  dei‘ektówT Wszyscy trze j ,są w  pełn i 
odpow iedzialni.

Zapytany, jak  ustosunkow uje się do  po­
danego przez M ichalkę opisu  m ordu, d r  
K nobloch odrzek ł

— Sikorski nie jest silny. Narzędziem , 
którem  rzekom o zabił Margitę., m iał być 
n a  7 cm  szerok i kaw ałek drzewa. Ude­
rzenie takim  przedm iotem  n ie  mogło spo­
w odow ać natycnm iastow ej śm ierci.

Wykluczeni od doraźnej pomocy
(bosk-obotnl p ra c c w n ic y  umysłowi)*
Zarząd jObwodowy T un dorszu Bezrobocia we Lwo­

wie, zawiadamia że wskutek ograniczeń w prow adzo 
nych decyzją Min. Pracy i Opieki Społecznej w spra­
wie państwowej akcji pomocy doraźnej dia bezrobot­
nych pracowników umysłowych —  od dnia 2 1 . maja 
b. r  wyłączeni zostają z powyższej pomocy doraźnej 
następujące kategoTjf bezrobotny™  pracowników u - 
rnysłowych: i

ku socjalizmowi.
cyj socjalistycznych w centralnym parlamencie, w  sej­
mach krajowych, w  gminach, W administracji itd. 
Oprócz W iednia było z początkiem roku

334 gmin z większością socjalistyczną,

a  pozątem  41 gmin, w których nie mając większości, 
socjaliści pełnili urząd burm istrzów. Gmity te obejr 
mu ją pi ócz W iednia przeszło 25'4 proc. ludności ca­
łej Austrji. Jeśli doliczymy do tego W iedeń, to otrzy­
mujemy 376 gmin,

obejmujących 3,054.167 ludności;

czyp 46*73 proc. ogółu mieszkańców Austrii, admi­
nistrowanych przez socjalną demokrację.

„Rocznik" nie przedstaw ia dokładnie jeszcze roz­
woju innych gałęzi ruchu robotniczego, jak zawodowe­
go, spółdzielczego, które po latach wielkich trudności 
skutkiem ciężkich warunków gospodarczych, i finan­
sowych (inflacja), dźwigają się, wykazując znaczny 
postęp.

Piękne rezultaty wykazują pewne próby socjal­
nych przedsiębiorstw ; administracje Kasami oszczęd­
ności; praca w Kasach chorych; organizacje loka­
torów  i licznych zawodowych organ.zacyj inteli­
gentów  jak urzędników, lekarzy, adwokatów  i t. d., 
aaiej orobnych przemysłowców, chłopów małorolnych.

clomków kom p unijnych i spychanie lucizi 
u a  sam o dno nędzy i upokorzen ia14.

Jeżeli w obec tych piekielnych prześla­
dow ań i prow okacji, wobefC, trw ającej ,już 
drugi rok  nędzy i stałego niedojadania, n ie 
zaoiali m im o wszystko kapitaliści złam ać 
bohatersk ich  górników , zawdzięczać to n a­
leży jedynie tej pomoocy, z 'ja k ą  im spieszą 
organizacje robotnicze w całym  kraju . Z 
nastan iem  w iosny sy tuacja  n a  terenach  
strejkow ych  znacznie się pogorszyła, gdy z 
najrozm aitsze choroby  sezonowe jak  grypa, 
feb ra  itp. znajdu ją  podatną  glebę w» prze­
pełnionych. n iesan itarnych  b a rak ach  gór­
niczych. a w ycieńczony niedostatkiem  i n ie­
dojadaniem  organizm  górników  i iclt ro ­
dzin nie jest dostatecznie m dporny, b3r się 
im  oprzeć. Tym bai dziej w ięc teraz spie­
szyć trzeba p  pom ocą bohatersk iej braci 
górniczej, abj- n ie  zatrium fow ała mściwa, 
n iesy ta  nigdy ludzkiej krzyw dy o tigarchja 
kapitalistyczna, k tó ra  po załatw ieniu  się z 
m ija górników  zabierze się potem  do wszy­
stkich innych  organizacji robo tn iczych '1.

Gdy p ro k u ra to r  zapytu je Rzeczoznawcę, 
czy M argita została zatru ta , a potem  zadu­
szona. Alichalko oświadcza, że jego p raw a 
ręk a  jest słaba i że dlatego n ie m oże być 
m ow y o duszeniu.

Dr. K nobloch: R ęka M ichałki jest istot­
n ie słaba, ale d la  uduszenia n ie potrzeba 
specjalnej siły.

O dczytano następnie spraw ozdan ie  po­
licyjne. dotyczące kochanki K lepetarza, Ma- 
r j i  llow arzow ny. Nie jest ona ani ak to rk ą  
an i tancei ką, a
występowała ty lko  jako stalystka w  scenach  

lagośei.
N ie zasługuje n a  w iarę, sprzedaw ała się 
męzczyznom.

R elacja policy jna o jej przyjaciółce Bu- 
sztownie jesL pochlebna.

1 ) samotni, którzy pobierali już zapomogi do­
raźne nieprzerwanie przez 9 miesięcy.

2 ) :onaci —  bezdzietni, którzy pobierali iuż za­
pomogi doraźne nieprzerwanie przez 15 miesięcy.

NOWY FILM POLSKI.
Reżyser Henryk Szaro, przygotowuje nowy film 

p. t . : „Dzik'.ska“ opracowany podług powieści p. 
janiny Zarzyckiej. Główną rolę męską grać będzie 
Zbyszko Sawan, j eden z  głównych wykonawców ,,Hu- 
.agani

NA EKRANIE DNIA.
Przez telefun warszawski.
Dzyń. dzyń, dzyń...
— Tu szef departam en tu  liczenia m uch 

n a  ścianie.
— T u  w ydział sp raw  drażliw ych
— Ł adne u w as p o rz ą d k i! D onosi m i 

w łaśnie m ój referen t, że w ysłał do waszego 
w ydziału pew ien w ażny akt jeszcze w  li­
stopadzie zeszłego roku , a w yście go dotąd 
nie załatwili.

— W  takim  razie  tein re fe reń t w prow a­
dził pana szefa podw ójnie w  błąd  i dopu­
ścił się dwóch w ystępków : kłam stw a i o- 
szc?;erslwa Przedew szystkiem  bowiem  żad­
nego aktu tu  nie przystał, pow tóre zaś po ­
dał nas w  podejrzenie, jakoby m y wogóle 
kiedykolw iek cokolw iek załatwiali....

Dzyn. dzyń. dzyń... Stern.

Z  3eatyu jfrieUtiugo.

IV. Koncert Symfoniczny Jasza Horenstein
Jak  dalece jest wyczyn ork iestry  w pro- 

tej lin ji zależnym  od kapelm istrza i jak  
bardzo  ulega jego tem peram entow i — m ie­
liśm y sposobność zaobserw ow ać w czw ar­
tek. O rk iestra  zdobyła się. na m axim um  
um iejętności, ulegając sygestywnej sile, p ły­
nącej z rą k  i całej postaci dyrygenta. Jasza 
H orenstein . kapelm istrz F ilh a rm o n ji w  B er­
linie oraz opery  w  D iisscldorfie jest rew e­
lacją  sui generis. Jego nerw ow a gestyku­
lac ja  rąk , palców, ram ion , w reszcie w y­
raz ista  m im ika szczuplej, uduchow ionej tw a 
rzy  przykuw a uwagę w ykonaw ców  — a o to 
przecież głównie chodzi. H orenstein two­
rzy  żyw ą ilustracje  n a tch n ień  kom pozyto­
ra , w nika w  najsub teln iejsze m odulacje te­
m atu  i oddaje się kom pozycji caty, bez re ­
szty. D \ rygu je niem al w  ekstatycznym  tra n ­
sie. nie dziw więc. źe entuzjazm  w idow ni 
n ie m iał końca i m im o widocznego w yczer­
pan ia  dyrygenta w yw oływ ano go k ilkakro ­
tnie, darząc  d ługotrw ałym i oklaskam i.

O degrano uw ertu rę  z Leonory III, L. 
v. B eethorena, H aydna. Sym fonję N r. 17 
(L‘ours) o raz  przep iękną IV Sym fonję G. 
M ahlera. Sym fonja la, naw skróś sielankow a 
i liryczna w  założeniu, posiada znakom itą 
instrum entację  i — m im o widocznego w pły­
w u H aydna i A. B rucknera  — indyw idualne 
ujęcie tematu.

Solistka, p. Iren a  Cyw ińska w yw iązała 
się ze sw ojej p a rtji bez zarzutu.

T. Huppert.

Za p y ta n ie  do Pana K om isarza 
Strzelecki* go.

Dochodzą o as wieści, że W ydział III. budowla- 
no-techniczny, czy też teqoż funkcjonariusze, przy­
dzielają roboty przedsiębiorcom budowlanym (szczegól­
nie kanałow e; bez przetargu.

Zwra< amy uwagę, że Rada Przyboczne przed 
kilkoma miesiącami jeszcze powzięła zasadniczą 
uchwałą, by rozdawanie robót dla gminy m. Lwo­
wa, odbywało się tylko w  drodze przetargu publiczne­
go bez *vvzgięau na zakres robot.

Czyżby III. Wyuzial o tej ucjiwale nie wiedział, 
a  jeżeli tak (to winien być przez p. Komisarza pouczony 
o 'powyższej uchwale

M y s s n U i y z m  na Ukrainie sow .
MOSKWA, 25. maja (AW). Russpress aonosi, 

że w kołach sowieckich panuje wielkie zaniepoko­
jenie z powodu wydatnego w zrostu nastroiów  anty­
semickich zwłaszcza na Ukrainie i w  armji czerwonej. 
W ładze wojskowe prawie jawnie popierają ten ruch. 
W  kołach wojskowych panuje bowiem oburzenie z 
powodu licznych o oznaczeń orderem „Czerwonego 
sztandaru" udzielonych żydom z okazji 1. Maja 
Antysemityzm ogarnął już na Ukrainie organizacje 
komunistyczne i w  kołach młodzieży komunistycznej 
zupę tnie otwarcie mówi się o mordach rytualnych etc.

Austrji.
„Rocznik" przedstaw ia statystycznie udział frak- I

14 nrifcfięcy bohaterskiego slrejku.

Tajemnica zbrodni nad jeziorem Szczyrbskiem.
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Racjonalizacja a bezrobocie.
P ro p o zy c je  r o b o tn ik ó w  w  G e n e w ie .

W  generalnej debacie Rady gospodarcze; Ligi 
naroaów  przywódca francuskich oraanizaryj zawodo­
wych, tow . Jouhaux zajął kry.yczne stanowisko wobec 
następstw  św iatow ej konferencji gospodarczej i o - 
becnej sytuacji św iatcw o-aospodarcze,. W ywodził on 
ni. in .: Przedłożone nam dokumenty dowodzą, ze 
niektóre poczynania praktyczne państw

w dziedzinie polityki celnej

opierają się na przeciwieństwie teao, co uchwalone 
zostało na tej konferencji. Podtrzymuje się wprost 
zgubne praktyki a w niejednym w ypadku widać n a­
w et oow rót do praktyk, które na św iatow ej konferencji 
zostały potępione.

Praw da, że bilans handlowy Europy się po­
prawił, al« czy widać tę  popraw ę w ogójnej sytuacji 
gospodatczej Europy?

Czy nastapna np ooprawa sity nabywczej spożywców,
którą konferencja uważała za  podstjawę rozkwitu, 
musi się tem u zaprzeczyć.

Czy zmalało bezrobocie

w świecie wogóle, a  w  Europie w  szczegółu ości?
Ostatnie statystyki wykazują, że liazba zareje­

strow anych w  Niemczech bezrobotnym , których w  
m aicu ub. r. 1 ,1 2 1 .0 0 0 , z końcem lutego b. r. wy­
nosiła 11,237.000. W  Annlji w marcu r.ub. było l.lSTOOO, 
a w  lutym r. bież. 1,127.000, we 'Yłoszecn zaś odpo­
wiednie cyfry brzm ią: 290,000 i 437.000 w Polsce: 
205.000 i 177.000, w  Rosji: 1,290.000 i 1,350.000. Da­
lej najeży uwzględnić, ze w  Stanach Zjednoczonyćh 
zapow iada się poważny w zrost bezrobocia. Niemo 
tedy powodu do zbytniego zadowolenia.

Alg, robotnicy, gotowi jesteśmy współpracować 
w Radzie gospodarczej,

by osiągnąć lepsze wyniki gospodarki św iatowej, któ- 
raby zapewniła św iatu wogóle a Europie w szczegól­
ności lepsze możliwości pracy i rozwoju

W  ostatnim  czasacn wyszły na jaw  rozm aite 
nadużycia, popełniane w  gubernji Smoleńskiej w Rosji 
pi zez komunistów na wyższych stanowiskach.

Specjalna komisja kontioina d,a zbadania tych 
spraw , przesłuchała —  jak donosi „Beri. Tągobl." 
—  lako wlewa, który przyznał, że w  fabryce Kat uszka 
panowały niesłychane stosunki. W  fabryce tej pewna 
Część robotników  i kierowników komitetu fabrycz­
nego nadużyw ała swej władzy przez lata dale niewoląc 
zajęte tam robotnice. Oporne kobiety natychm iast w y- 
oalano. j

W  fabryce tekstylnej Jarzewsk popełniło sam obój­
stw o siedmiu robotników, członków Dartji komunistycz­
nej, Sam obójstwa te ttóm aczm o w  kołach sowieckich

Ostatnio szybkość lotu amerykańskich pijotow do­
szła do rekordowej cyfry 450 kilometrów na godzinę. 
Jest to niezwykły postęp w  rozwoju komunikacji.

A jednak tempo 450 km na godzinę amerykańskie 
go  lotnika stanow i tylko „ślimaczy ruch" wobec szyb­
kości naboju arm at, który w  sekundzie odbyw a p rze­
strzeń do 800 m..., a  do podroży dookoła okrągłego 
ciała naszej planety spotrzeDowałby tylko 17 godzin.

W szystkie te jednak zdobycze techniki są niczem 
wobec rekordów, osiąganych stale przez przyrodę.

Trzydzieści kilom etrów na sekundę wynosi szyb­
kość, z  jaką ziemia obraca się dookoła słońqa Jest 
to szybkość jeszcze większa niż ta, którą wykazuje 
samo słońce. Ono bowiem w raz z  Krążącemi dookoła 
nieoo planetami i kometami w  wszechświacie odbywa 
cirogę w  tempie „tylko" 19 kilom etrów na sekundę.

W eaje dotychczasowych spostrzeżeń, szampjonem 
szybkości jest słabo migocąca gw iazda n a  południo­
wym firmamencie, nazw ana pi zez naukę Bjstronomji 
„Szybkobiegaczem". Ona to odbyw a przez nieskoń­
czone przestw orza wszechświata drogę 450 kilome­
trów  na sekundę!

Lecz ta  szypkość nie jest wcale rekordową. Są 
o wiele szybsi pasażerowie! Są to  drobniutkie istot-

Mówiło się- wiele o zmobilizowaniu opinji publicz­
nej przeciw opornym rząaom, ale jeśli nie damy 
te j ooinji publicznej należytych, jaskrawych celów, to 
nie stanie ona ipo naszej stronie.

Kiedy w  r. 1921 zaczęto się zastanaw iać nad

możliwością rozbrojenia
rozpoczęły się natychmiast badania tecnniczuych szcze­
gółów . Komisja rozbro.eniowa nie może wydostać 
się z  labiryntu, w  który uwikłała się swem i pra­
cami i wypracować zdecydowany projekt międzyna­
rodowej konwencji.

Spekulacja podniosła w artości przemysłowe aie

racjonalizacja nie przyczyniła się do powięKszeyia 
siły nabywczej ludności,

która jedynie zdolna jest dać przejnysłowi zdrow ą 
poostaw ę. Nie jwiemy jeszcze, Janie sukcesy osiągnie (ra­
cjonalizacja w  dziedzinie soołecznej. Czas, by tu  w kro­
czyła organizacja gaijłodarcza Ligi narodów .

W końcu Jouhaux postaw ił następujące wnioski 
w  imieniu grupy robotniczej Rady gospodarczej:

1) Celem wykonania rezo'ucji św iatow ej konre- 
lencji gospodarczej Rada gospouarcza uchwala prze­
prowadzić

ankietę co do wysokości taryf celnych.

2) Poleca się sekcji Gospodarczej Sekretarjatu Ligi 
narodów , M iędzynarodowemu Biuru Pracy i Mię- 
dzynarooowem u Instytutowi dia racjonalizacji

przeprowaazenie wspólnej ankiety w  sprawie ra­
cjonalizacji i jej skutków technicznych, gospo­

darczych' i społecznych,

3) Należy zarządzić now ą

ankietę w sprawie karteli, trustów
i skutków tychże

tern, że robotnicy owi byli w  bliskich stosunkach z  
skorumpowanymi ludźmi starego  reg im eu , chcąc więc 
uniknąć skandalu, pozoawili się, życia (?). W  okrę­
gu Smoleńskim pieniądze przeznaczone n a  biednych 
rozebrali między siebie bogaci. Jakowlew przytacza 
wypaoki, w któryćh komuniści zapijali się razem z 
butżujami za iządow e pieniądze, a banknotami :zer- 
wońoowemi wycierali sobie butyl Jeden z komunistów 
w  aąigu jednego roku pięć razu się żenił. W  róż­
nych okręgach na 61 gospodarstw , zafanrowjai ijjjcn 
z  powodu niepłacenia pudatków 51 było zupełnie 
nędznych.

W  związku z temi rewelacjami aresztowane po­
nad 60 osób.

rekordy powolności.
ki, tkwiące poniżej granicy mikroskopijnego pola wi- 
azenia najmniejsze szczątki składowe św iata orgju 
niczneigo —  atomy.

Te atomy wysyła w  św iat, jakby pociski arm at­
nie, cudowny pierw iastek radium, I to z  niesłycha­
ną szybkością. Pośpiech, z  jakim te niewidoczne naboje 
(t. zw . promienie alfa) zostają wyrzucane w  wszech­
świat, wynosi 2 0 . 0 0 0  km., w każdej sekundzie.

Ale i ta  szybkość nie jest jeszcze rekordową 
Zwyicięzcą w  rekordzie szybkości, jest zwykły pro­
mień św iatła, który między dwoma uderzeniami ser­
ca, a więc w jednęj sekundzie odbyw a drogę 300.000 

•kilometrów, a  więc mógłby przelecieć 8  razy d ro­
gę dookoła ziemi; w  półtorej sekundy przem ierza 
odległość z  ziemi oo księżyca iw  ośmiu minutach 
oociera oo słońca w  4 godzinach, dobiega do Neptu­
na, te g o  najdalszego członka naszego uktądu słonecz­
nego.

Jeśli te orgje szybkości w  naturze są właściwością 
radu i św iatła —  to również i tym pierwiastkom 
przypisać należy rekordy powo;ności. Rad, który dro­
biny sw e wysyła z taką szybkością w  wszechświat 
sam się przeobraża, spala niejako we własnym ża­
rze i przemienia w inne pierwiastki. Te przem iany

dokonują się z  taką samą fantastyczną powolnością 
z  jak fantastyczną szybkością odbyw a się wzlot p ro­
mieni radu. Bowiem upłynąć musi 1.700 lat, zanim 
pół miligrama radu przeobrazi się w inne pierwiastki. 
Ate rad sam  pow staje z innego składnika a inia- 
nowijejie z jonu. A ten jest w swem przeobrażeniu jesz­
cze powolniejszy niż rad ; pół miligrama jonu bo­
wiem spoirzebow uje 1 0 0 . 0 0 0  lat, aby przeobrazić się 
w  rad.

Jest to  zatem rekord powolność?, tak jak re­
kordow ą -yfrę szybkość1 promień świetlny.

JVCału fejleton

Niewinnie przelana krew,
„Vorvarts“ zamieszcza z powodu sprawy Ja­

kubowskiego następujący niejako nekiolog:
Tak tedy stałeś przed tymi, itórzy nędzne twe 

życie w  swych ręku mieli; którzy byli tanami roś­
ci twojch oddechów, uderzeń twego serca; naibar- 
aziej z opuszczonych opuszczony; z poniżanych 
najokropniej poniżony. Siedzieli na miększych fote­
lach, owi mężowie -— mocarze tego świata, w 
ktorum żywot wiedl,. Mówili płynnie, przy ozem 
powoływali sję na gruDe księgi; kłamali się sobie 
wzajem, a tak nieskończenie dużo godności ma­
lowało się, na ,ch twarzach.

Ale ty nieboże, nje rozumiałeś ich słow, ani nie 
znałeś ich ksiąg i byłeś marną jeno nicością, któ 
ra rezydowała w osiej budzie, z przyDyłym z ob 
czyzny robotnikiem rolnym, któremu nie warto 
uścisnąć dłonj, i o ktorego nikt się nie zatroszczył.

A ci panowie zadecydowali, że musiał umierać.
Ale tobie, Jakubowski, nie było to obojętne, czy 

zagasną twoje oczy, choć w  życiu jedynie nędzę i 
poniewjerkę wjaziały, czy zwisną twoje ramiona, 
choć zwykłe były dźwigać tylko ciężary; że zam­
rze twój język, jakkolwiek zmuszony był łamać 
się z obcemi dźwiękami.

Usiadłeś w te; celi i napisałeś list, O, jakież to 
było pismo, jakże dłuyo musiałeś się nad nieni 
męczyć dłużej może niż zastanawiali się sędzio­
wie twoi nad wyrokiem twoim. Ale to nie było 
po niemmeku, był to język którego żaden sędzia 
zrozumieć nje rnogł, wyrazy, których me znajdzie 
się w  żadnym słowniku, prócz tego, który tkwi 
w  miłości i współczuciu szlachetnego serca, a 
nie mjąłeś nadzieji, że znajdzie się takie wśród 
sędziów twoich.

Chodzi o to, że sędziowie przekręconą niezrozu 
miałą niemczyzną pisanego listu. Jakubowskiego 
w więzieniu wyczytali przyznanie się jego do winu 
podczas gdy brzmiał całkiem przeciwnie

Przysięgałeś i zapewniałeś w ostatnią noc 
swego życia, że krew Twoja przelana zostanie me 
za zbrodnię, którą popełniłeś, aie za ociężałość 
rozumu i duszy, której wjani są ci, nad którymi 
dziś miałby sie odDyc sąd sumienia, o ile je posia­
dają.

Ale przysięga twoja i zapewnienie nie przekro­
czyły progu twej celi, albowiem nacjonalistyczni mi­
nistrów,e oduawna już podpisali dokument twej 
zguby, którego poprawna niemczyzna, była naj­
nędzniejszą hanbą języka njemieckiego, w  stosu n 
ku do którego Twój niezrozumiały bełkot ozna­
cza najczystszy dźwięk duszy ludzkiej:

*

Wyzionąłeś ducha, Jakubowskj, przeniosłeś się 
w krainę daleką, kędy synek Twoj się znajduje, 
a Skąd niema powrotu, nawet do najnędzniejszego 
bytowania njeszczesnego robotnika, ani też do świa 
ta, gdzie podłym zgrajom dozwolone iest przyjść 
do porządku dziennego nad niewinnie przelać ą 
krwią.

rm O ESŁA ftE . X !J
(Za t* ra b ry k f  B«d*koJi ni* odę nwliA*-

CEGIELNIA „E N K A ”
Lw ów  Snopkow ska 1.

nowopowstała —  dostarcza cegły na- 
t ychm a s t  autam i cięża^ow em i.—  

Ceny i warunki najkorzystniejsze

Nadużycia w Smoleńsku.
A r e sz  o w a n ia  6 0  k o m u n istó w .

Orgje szybkości i
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Bałagan telefoniczny we Lwowie.
Żerow anie na cierpliwości ła d n ie j , -  K ra d zie ż czasu  obyw atelom .

W sk u tek  fa ta ln y ch  s to s u n k ó w  te le fo n ic z n y c h  n ie  m o g liśm y  u zy sk a ć  w ia d o m o śc i
z  m ia s ta , W arszaw y  i p row incji.

Niejednokrotnie poruszaliśmy sprawę fatalnego 
funkcjonowanie telefonów we Lwowie. Stan ten 
Past-a usprawiedliwiała tern, że worowadza się 
obecnie nową stację telefoniczną, wobec czego chwi 
Iowo nieuniknione jest wadliwe funkcjonowanie te­
lefonów, dopóty, dopóki wszyscy abonenci stacji 
starej nie zostaną przełączeni na nową stację.

W  wywdadach prasowych Dyrekcja Past-y 
zwróciła sję z prośbą do wszystkicn swoich abo- 
nenrow o wyrozumiałość, obiecując organizację te­
lefoniczną we Lwowie przeprowadzić w jak naj­
krótszym czasie. Od tego czasu minęło kilka ty­
godni, a stan teletonów we Lwowie niefylko że 
się nje polepszył —  wprost przeciwnie — z kaz 
dym dniem coraz dotkliwiej daje się weznaki. Do 
chodzi już do tego, że njektórzy abonenci wogole 
nie mogą uzyskać połączenia z centralą, co po 
stwierdzeniu że dany aparat nie jest uszkodzony 
—  należy kłaść wyłącznie na karo obsługi cen­
trali telefonicznej

Mjmo wszystko byliśmy cierpliwi.
Przed kjlku drydtnj, w  związku z całym ba­

łaganem telefonicznym, przyjechał do Lwowa Dele­
gat Ministerstwa Poczt i Telegrafów p Heilman, ce 
lem zbadama sprawy na miejscu. Nie wiemy co 
skłoniło p. Hejlmana dó stwierdzenia, że stan tele­
fonów we Lwowie stale się poprawca i już w 
najbliższej przyszłości „wszystko będzie dobrze".

Tymczasem, to co się obecnie dzieje z telefo­
nami lwowskjemi przechodzi już wszelkie grani­
ce cie-pliwośc i tolerancji fudzkhj.

Ludzie wysrają przy telefonach bezskutecznie 
CBiemi godzinami, i dziwne doprawdy, że Dyrekcja 
Past-y nie zdaje czy oje chce sobie zdać sprawy, 
że telefony przeznaczone są dla publiczności, a 
nie odwrotnie. W chwili, gdy Dyrekcja Past-y nic 
nie robi, bp te anomalje usunąć a nie robi bó 
skutków tej pracy nie wozimy —  .uważamy to po

Katastrofalne skutki burzy
PO ZN A N. 251 5. (AW). Burza, która 

przed dw om a dniam i przeciągnęła nad W iel­
kopolską. poczyniła ogrom ne szkody. Bu­
rz a  om inęła Poznań  i rozszalała  n ad  Środą; 
K ostrzynem . Czeluścinem, Slrzałkow em , 
Szam otułam i. Grodziskiem , Gniewem, oraz 
w  pow. gnieźnieńskim . W pow. w rześnfer- 
skim  i średzkim  spad ł grad wielkich roz­
m iarów . niszcząc całe połacie zasiewów. — 
S tra ty  są bardzo  pow ażne, choć nie dadzą 
się narazie  bliżej określić. W niek tó rych  
m iejscow ościach grad dochodził wielkości 
orzechów  w łoskich, p ok ryw ając  ziemię w ar­
stw ą grubości 10 cm.

BYDGOSZCZ, 25. 5. (AW). Z Szubina 
donoszą, że. w skutek w czorajszej ulewy u-

WARSZAWA. 25. maja. (A. W .l Jak się dowiadu­
jemy, w dniu 30. maja t>. t .  odbędzie sie w  W arszaw ie 
zebranie Syndykatu NaftoweJjo, na którem rozwah 
zane bęną barazo doniosłe spraw y m. in. zebrani 
przemysłowcy naftowi wypowiedzieć się mają w  spra­
wie u  ai unków min. Kwiatkowskiegb co ao w płace­
nia 2 0  proc. kapitału zakłaaowejgjo przedsiębiorstw'

WARSZAWA, 25. 5. (Ml. w l.). Po za­
ła tw ieniu  paru  spraw  bieżących, kom isją 
adm in istracy jna  sejm u pracow ała  dzisiaj 
dale> u  ad wnioskun o w yłonienie kom isji 
nadzw yczajnej dla zbadania nadużyć w y­
borczych.

P ierw szy przem aw iał tow P róchnik . 
Podniósł on oczekujące kom isję trudności, 
k tóre pow stały n a  skutek obawy urzędni-

prostu za kradzież czasu tysiącom ludzi, skazanych 
na komunikowanie sję teletoniczne.

I co więcej —  ludżie, wskutek niemożności 
uzyskania połączenia z  międzymiastową, nie dość 
że wyrzucają pieniądze za abonament telefoniczny, 
b. często narażeni są na poważne straty mateijalne. 
Cóż dopiero mówić, gdy zachoazi konieczność 
zwrócenia sję o pomoc, czy to do stranj ogniowej 
czy to do pogotowia ratunkowego i t. d

W  czasacn, kiedt komunikowanie odbywa sie 
przeważnie drogą telefoniczną, jest wprost niedo- 
pomyślenia, by telefon, który w wielu wypadkach I 
stanowi coś znacznje więcej niż zbytek był odda 
ny w arendę ludzi czy 'Towarzystwa nie liczą 
cych z potrzebami społeczeństwa i czasu.

Ubiegłej nocy padljśiny ofiarą tego bałaganu 
telefonicznego. Nje mogliśmy uzyskać połączenia 
z centralą, a tern samem nie mogliśmy uzyskać 
wiadomości od naszego korespondenta w  War­
szawie oraz z wypadków w nieście Nie stało się 
to 2 naszej winy. W  ostatniej chwjli musieliśmy 
Się ucjec db korzystania' z obcego telefonu, by przy­
najmniej podać część wiadomości z Warszawy.

Domagaliśmy sję przysłania nam montera, by 
zbadał aparat telef i usunął w nim lub w centrali 
telefon, waaę. ale kazano nam czekać dó jutra, 
gdyz juz wieczorem tyko go niema w  biurze na­
prawy.

Dla dziennika, który wyjść musi na czas —  ta­
rapaty takie są wprost katastrofalne.

Nie mamy wcale zamiaru być ponownie nara­
żeni na telefoniczne kłopoty. Zastrzegamy się prze­
ciwko temu stanowczo. Tak dłużej być nje może.

W końcu musimy dać wyraz zdziwieniu, żew ła  
uze państw, względnie dyrekcja poczt i telegi a- 
fów nie zajmuje sję energicznie tą całą sprawą ,by 
stan ten raz wreszcie usunąć.

gradowej w  Poznańshiem.
legł podm yciu to r kolejow y na przestrzeni 
około 50 m. N a nasypie w  k ilku punktach 
w iszą szyny bez oparcia. Pociąg do Byd­
goszczy ni.e ku rsu je  U lew ny deszcz zalał 
rów nież liczne piw nice w mieście, oraz sze­
reg  niżej położonych ulic.

W ILNO, 25. 5. (AW). Podczas ostatniej 
burzy, jaka  przeszła nad  poln  częścią woj. 
w ileńskiego silny w ia tr porw ał k ilkanaście 
tra tew  polskich i przepędził je n a  brzeg 
rzek i W ilji n a  granicę polsko-sowiebką, •rzu­
ca jąc  drzew o na brzeg rosyjski. Pom im o 
zabiegów w ładz polskich sow iecka d raż  
g ran iczna odm ów iła w ydan ia kupcom  po l­
eskim tratew , k tó re  przypadkow o przep ły­
nęły  na stronę sowiecką.

oo Sp. wiertniczej „Pionier*^ której utworzenie jest 
conditio sine qua non dalszego utrzym ania Syndykatu.

Jak Ras informują większosc przem ysłowców n a- 
ftuwych jest temu przeciwna twierdząc, że przemysł 
naft. nie zniesie tak wysokiego obciążenia. W  związku 
z tem stanowiskiem mogą się wyłonić pewne trudno­
ść' w  daiszem utrzymaniu Syndykatu Naftowego.

ków przed  skutkam i m ów ienia praw dy. Są 
jednak  rzeczy, k tó rych  i dziś nikł nie za­
przecza. Rząd b ra l bezpośrednio  udział w 
tw orzeniu  kom itetów  w yborczych „jedyn- 
k i“. Z tem zgadza się rząd  i posłow ió „je- 
dy,nki“. Inne zarzuty  trzeba zbadać!

N astępnie m ów ili: pos. Sobolew ski (BB) 
k tóry  b ro n ił w  zasadzie uczestnictw a władz 
w  w yborach, pos. Jerem icz (B iałoruś.), B a­

szkiewicz j f U k r i  pos. B rodacki P iast)
Pos. Brodacki atakow ał specjaln ie jo. 

Dziadosza, nacz. wydz. bezp. w  woj. krak. 
Po m ow ie ji. Brodackieg'o pos B agiński z 
W yzwolenia postaw ił w niosek o p rzerw a­
nie dyskusji.

P rezes kom isji pos. Polakiew icz ośw iad­
czył. że w niosku me podda pod głosow anie 
n a  joosiedzeniu obecnem, a dopiero  n a  na- 
stęjonem i zam knął jiosiedzenie.

Przedstaw iciele W yzw olen ia£ m ajązg ło  
sić w niosek o w yrażenia votum nieufności 
pos. Polakiew iczow i za złam anie regu la­
m inu.

WARSZAWA. 25. 5. (teł. wl ). K om isja 
buktżetowa sejm u zakończyła obrady  nad 
ustaw ą sejm ow ą ustaw odaw stw a skarbow e­
go. kończąc sw oją  p racę nad budżetem  — 
W  dyskusji przem aw iali pos. B ittner (C hD ) 
pos. K orueeki (ZLN), pos. Sanojca (B. B.) 
i p ro l‘. K rzyżanow ski (B. B.), poczem p rze­
w odniczący B yrka zarządził głosowanie.

Do a rt 5 ustaw y skarb, zgłoszono 2 
w nioski. Jeden  pos. Ivrzyża,nowskiego. upo- 
w ażhia jący  Rząd do w ypłacan ia  nadal u- 
•rzędnikom 15 proc. dodatku.

D rugi w niosek PPS  o podniesienie od 1. 
lipca  uposażenia urzędników  o 25 proc-

Pierw  szy w niosek przeszedł 9 głos. prze 
ciw ko 7. D rńgi wniosek upadł N astępnie 
przew odniczący odczytał w niosek pos. Ry- 
b a rsk ieg o : jedynie w w yjradku, gdy nie 
ob radu je  .sejm i senat, może R ada min., 
w  razie  nagłej konieczności uchw alić k re ­
dyty  dodalkowe. k tó re m uszą być p rzedsta­
w ione do zatw ierdzenia Izbom  ustaw odaw ­
czym natychm iast po ich zebraniu  się.

Tów . D iam and T o jest zachęta d la Rzą­
du, aby odraczał sejm .

Przew . B yrka- To przedstaw ia się jako  
■rozszerzenie kom petencji Rządu.

Tow. D iam and A ustrjacki p a rag ra f 14.
Pos. Rosm a ria . Jest to rzecz k tó ra  

sprzeciw ia się komstyl ucji.
K om isja odrzuciła wniosek 14 głosam i 

przeciw ko 1 ó-ciu.
Na wniosek referenta zmieniono artykuły 9 i 

10 w ten sposob, że 'kredyty Dudowlane przewidzia 
ne w tym budżecie, -mogą być jeszcze po 31 marca 
1929 roku zużyte w ciągu 3 miesięcy pod warun­
kami, które ustali Ministerstwo Skarbu. Przy arty 
■kule 10, na wmosek referenta skreślono ustęp 
2, upoważniający Mjnist-a Skarbu do lokowania 
rezerw  skarbowych w papierach pupilarnych.

Odrzucono wniosek pos. DąbskŁego (Str. Chł.) 
upoważniający Ministra do udzielania z zapasów 
kasowych kredytów w  wysokości 100 miljonów 
dla drobnego rolnictwa W  ten sposób ustawa skar­
bowa została załatwiona.

Przyjęto rezolucję tow. Zaremby wzywającą 
Rząd do przełożenia jak najrychlej projektu ustawy 
przewidującego 25 proc podwyżki dla urzędni­
ków i fUnkcjonarjuszy państwowych w stosunku do 
wzrostu drożyzny.

Szereg rezolucyj zgłoszonych do budżetu mą 
uzgodnić podkomisja pod przewodn. prof. Krzy­
żanowskiego, do której wszystkie kluby wyślą po 
jeanym przedstawicielu

Pos. Czetwertyński złożył przewodniczącemu 
Byrce podziękowanie za objektywne -prowadzenie 
obrad. Pos. Byrka dziękował za poparcie, które od­
czuwał w  rzcczowcm traktowaniu tego budżetu.

Demagogicznyen wrąosków było bardzo mało, 
rzeczowe przeważały nad wszelkiemi mnem i

STREJK CEGLARZY W WARSZAWIE.
WARSZAWA. 25. maja. (A W .) W czoraj po 

owutygoomowym strejku większo,ść cegielni przystą­
piła dó pracy. Robotnicy dostał5 podwyżkę do 3 zł. 
60 gir. za formę, (t j 1000 sztuk cegły). W  niektórych
cegielniach w  czasie strejku przyszło do ekscesów.

PRZYMUS SZKOLIMY NA KRESACH
WARSZAWA. 25. maja (Pat.) Minister W . R.,

i O. P. wprowadzi! na terenie w ojew ództw  wileń­
skiego, now ogródzkiego, poleskiego i wołyńskiego o- 
taz w powiatach grodzieńskim i wołkowyskim bez- 
wzgjęuny obowiązek szkolny wobec wszystkich dzieci 
uiodzonych w latach mięozy 1918 a 1920. które już
uczęszczały ao szkoły w  i .  1Q2(7 i 1928.

„ITALIA" W i>RODZE Z BIEGUNA.
BERLIN. 25. maja (Pat.) Steiow iee „ltajia" gen. 

Nobiie pomyślnie powrócił do Kuigs Bay

Syndykat Naftowy na drodze do rozbicia się.

Sprawa nadużyć wyborczych w %m ic,
W n io sek  o  w n ie s ie n ie  v o tu m  n ie u fn o śc i p r e z e so w i k o m isji a d m in istra cy jn ej

p. P o la k ie w ic z o w i.
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Przeciw nadużyciom wyborczym władz.
Przem ówienie tow. posła  Pragera.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji admini­
stracyjnej tow. ipos. Prager 'vygłosił następujące 
przemówienie, Które podajemy w  streszczeniu

Wniosek stronnjctwa mojego zawiera oskar­
żenie w stosunku do rządu bardzo ciężkie. Zarzuca 
mianowicie rządowi, że nadużył powierzonego mu 
przez naród aparatu administracyjnego dla celów  
walki politycznej, przeciw wszystkim niezależnym 
od rządu ugrupowaniom społecznym. Nauużyć tych 
dokonywano w ten sposób, że władze rządowe 
wymuszały na obywatelach głosowanie niezgodne 
z ich sumjeniem i. poglądami, groziły represjami 
w razie oporu i represje te wjelóKrotnie rzeczy- , 
wiścje stosowały,

Oskarżenie to ze strony rządu nje zostało od­
parte i leży w interesie czystości żyda publicznego 
w Poisce, aby było stwierdzone w  sposoD niewąt­
pliwy, czy jest prawdziwe.

Spokojnie i objektywnie cały materjał oskar­
żenia może być rozpatrzony przez nadzwyczajną 
komisję seimową, wyposażoną w  daleko idące 
uprawnienja. Przewlekanie tej sprawy i uchylanie 
się od kontroli komisji uważać będę za niechęć ze 
strony rządu poddania sję kontroli. Powszechnie 
będzie to rozumiane jako przyznanie prawdziwoś­
ci podniesionych zarzutów.

Przyjaciele Rządu pragr.ą go bronić przez do­
wodzenie, że Rząd ma prawo do czynnego udziału 
w akcji wyborczej. Nie przeczę temu prawu. Ale 
w praworządnetn państwie udział ten może być 
tylko w jednej postaci: w  postaci zabezpieczenia 
wszystkim obywatelom możności swobodnego od­
dania głosu zgodne z ich wolą, trosKliwego prze­
strzegania wolności zgromadzeń i ochrony praw 
obywatelskich wszystkich odłamów ludności. Otóż 
w  tej właśrne dziedzinie jola Rządu pozostawała 
w jaskrawej sprzeczności z jego obowiązkiem. A 
jeżeli pragną obrońcy Rządu bronić praw obywa­
telskich ministrów, jako kandydatów, by w ten

Od czterech dni toczyły sję w Warszawie ro­
kowania między samorząaem łódzkim a grupą ame­
rykańskich bankierów o pożyczkę 6 miljonów do­
larów dla Łodzi, W  dniu wczorajszym rokowania 
prowadzone przez prez m Łodzi tow, Ziemięc- 
kirgo i wiceprez. tow. Wielińskiego zostały za­
kończone i zarowno kontrakt jak i umowy uodat- 
kowe zostały w zupełności uzgodnione między

Bela Kun  op iekow ał się  
i ko lską.

PRAGA Władzom bezpieczeństwa na Słowa- 
czyznie udało Sję wykryć w mieście Mezo-Laborcz 
na pograniczu polskiem stację przeładunkową i 
punkt rozdzielczy dla kurjerów komunistycznych. 
Mieściła się ona w miesżkaniu górnika, nazwi­
skiem Mazn;k i miała za zadanie przyjmowanie i 
ekspedjowanie dalej agitatorów komunistycznycn i 
materiałów agitacyjnych, przesyłanytft z centrali 
wiedeńskiej do Polski Aresztowano 6 kurjerów, 
którzy złożyli zeznania, stwierdzające, że wielo­
krotnie przenosili bibułę Komunistyczną do Pol­
ski. Śledztwo ustaliło dalej związek wysrytej or­
ganizacji z komunistami czechosłowaćkim. i z cen­
tralą wiedeńską, na której czele stał Bela Kun.

5Q0 DOMÓW PASTWA POŻARU.
KAIR. 25. maja. W  Tanta pożar zniszczył około 

500 zabudowań 4 zabityeły i 8  ciężko rannych.

PIORUN ZABIŁ 8 KOBIET.
BERI IN 25. maja. W  pobliżu Lanctsbergu pio­

run uderzył w drzewo, pod którem schroniły się ror 
botniice. 8  kobiet zabitygh, i 5 jannych.

WIELKA AFERA W LENINGRADZIE.
RYGA. 25. maja. W  uizęozie Dodatkowym w 

Leningradzie w ykryto wie!kie nadużycia. Aresztowano 
70 osób. W ykryto również łapownictwo w truście 
wyiobów wełnianych. Aresztowano 22 osoby.

sposób osłaniać akcję szkodliwą Rządu w 1 czasie 
wyborów, to te formy obrony uważam za wysoce 
niefortunne. Nikt nie odmawia ani ministrom, ani 
urzędnikom państwowym prawa brama udziału w 
życju publjcznem i nie w tym kierunku idą nasze 
zarzuty, natomiast zarzucamy Rządowi, że dla 
uformowanego przez siebje stronnictwa wytworzył 
w okresie wyborczym stanowisko uprzywilejowane, 
przeszkadzając wszystkim ugrupowaniom, reprezen­
tującym rzeczywistą wolę społeczeństwa, od Rzą­
du niezależną, w wyrażaniu tej woli.

Uważam to za błąd ze strony przyjaciół dzisiej­
szego Rządu, jeżeli w odpowjedzi na nasze zarzuty’ 
fałszów i zarzutów wyborczych powołują się na 
nazwisko marsz. Piłsudskiego.

Blask tego nazwiska wytworzył sję w okolicz­
nościach zupełnje inaydi niż dzisiejsze i wyprze­
dził znacznie ukształtowanie „Bloku bezpartyjnego 
współpracy z Rządem", w skład którego wcholazi jp, 

Sanojca, Sapieha, Radziwiłł i Wiślicki. Dlatego 
proszę nie przetasowywac kart i o nadużyciach wu, 
borczych mówić bez reminiscencji świetnej prze­
szłości, w której PPS. czynny brała udział. Wyr 
obrażano sobie, że system iządow pomajowych 
będzie można utrwaljc przez nadużycia wyborcze 
i że pomyślny dla Rządu wynik wyborów pozwoli 
zapomnieć o złych metodach i będzie jakgdyby 
plebiscytem sankcjonującym nowy system rządzenia. 
Okazało się, że nadużycia te nie pomogły. Plebis­
cyt na rzecz rządu został przegrany, Niedźwiedzią 
przysługę wyrządzili Rządowi ci, którzy ten po­
mysł rzucjli i tak nieudolnie i kompromitujące 
wykonali. Ale ta sprawa !est laczej troską Rządu, 
a nie jego opozycji. Naszą troską jest ustalić odpo­
wiedzialność za złe metody Wprowadzone przez 
Rząd do walki wyborczej, potępić ich szkodliwość 
dla życia publicznego, wykryć winnych i wska­
zać ich opinji publicznej.

stronam,. W e wtorek w  przyszłym tygodniu ma­
gistrat przedstawi warunki pożyczki radzieckiej k o  

misji skarbowo--budżetowe], oraz Radzie miejskiej 
pod dwa kolejne uchwalenia, poczem pożyczka 
zostanie podpisana. Moc obowiązującą umowy po­
życzkowej zależeć będzie od zatwierdzenia jej przez 
władze rządowe.

Kłopoty min. Meysztowicza.
Minjste^two sprawiedliwości zarządziło o- 

kólnikiem, by zakuwanie więźniów prewencyjnych 
dostarczanych władzom sądowym nie było stoso 
wane więcej w stosunku do oskarżonych o wy­
kroczenia.

Po postawieniu w stan oskarżenia zakuwać 
wolno tylko tych więźniów, którym grozi kara 
więzienia lub kara śmierci a więc —  z reguły 
wszystkich prewencyjnych więźniów politycznych 
Zakuwać aresztantów wolno w razie stawiania 
oporu lub usiłowania ucieczki. Zakuwanie aresz­
tantów przewożonych w karetkach winno mieć 
miejsce tylko wtedy, gdy tego wymagają ważne 
względy na bezpieczeństwo transportu.

ZahołiczEniB  roHcw eń w ło s to -fra n c . 
w  sprawie Tan g e ra .

PARYŻ, 25. 5. (Pat.) Dzienniki wyrażają za­
dowolenie z powodu szybkiego i pomyślnego za 
kończenia włosko-francuskjch rokowań w  sprawie 
Tangeru. Prasa przewiduje, że podpisanie układu 
przez 4 mocarstwa nastąpi n,ezwłocznie po usta 
leniu przez rzeczoznawców ostatecznych jego szcze­
gółów. Dziennjki zaznaczają, że układ obecny po­
zwoli się spodziewać pomyślnego rozwiązania in- 
nnych zagadnień francusko-włoskicn

Z życia.
„Państw o” i służąca.
Rzecz dzieje sję w sądzie. Przedmiot sporu 

Krótkie włosy a wzgiędnje obraza honoru. A byłe 
ro tak: Do służby do wielmożnych państwa, po­
wiedzmy A. wsląpjła panna Marysia mająca piękne 
długie włosy. Raz Marysia idąc za namową przy 
jaciółek czy też za nakazem mody poszła do fry - 
zjera i wróciła do domu z pięknie ostrzyżoną 
główką.

Chłopięca fryzura nie przypadła pani do gu­
stu. W  rozmowach ze swą córKą zaczęła się wy­
rażać pogardliwie o Marysi, a raz podczas rozmo­
wy telefonicznej ze swą córką powiedziała, że 
dziewczyna kręci się po domu ze swoją fryzurą 
chłopięcą jak jaka uljczmca. Marysia to słyszała. 
Wściekłość ją ogarnęła. Postanowiła swą panią 
zaskarżyć do sądu za obrazę czci, o czem ją zresztą 
uprzedziła poczem opuściła służbę.

W sądzie matka i córka zaprzeczyły, jakoby 
użyły obraźliwego wyrażenja o Marysi. Sąd chcąc 
się przekonać, czy rzeczywiście Marysia mając ob­
cięte włosy, wygląda „podejrzanie", kazał jej zdjąć 
kaoelusz, leicz musiał uznać, że sponiewierana przez 
słuzbodawczynię azjewczyna ma miłą i Wdzięczną 
główkę. Zdaje się, że ipanją najwięcej raziło to, 
że służąca wygląda zbyt , po pańsku"

W  rezultacie sąd nje zdołał stwierdzić, czy 
była obraza czy jej nie buło ale zachęcił obie stro­
ny do (pogodzenia sję. Dama musiała dziewczyn je 
zapłacić jej należność a pozatem połowę za obowią 
żujący czas wymowy. x

Stulecie Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich.

P u b lik acje  jubileuszow e.
Z powodu stulecia Zakładu Narodowego im. Os- 

NsoiLiskich ukazały się następujące publikacje jubi­
leuszowe :

1) Adam Fischer, Zakład Narodowy imienia Osso­
lińskich. Zarys dziejów. Z 23 ilustracjami. Lwów1, 
1927, str. 120.

2) Adam Fischer, Institut National Ossoliński, Es- 
quisse historicue, traauil du polonais par Jean Narf- 
kiewicz- Jodko. Aver 22 gravures. Leopoi, 1928 str. 
115.

3) Bronisław Gubrynowicz, Józef Maksytnijjan Os­
soliński, Człowiek i pisąrz Z ilustracją Lwów, 1928, 
str. 93. i

4) Tadeusz Mańkowski, Dzieje gmachu ZakiadL 
Narodowego imienia Ossolińskich. Z 29 ilustracjami. 
Lwów, 1927.

5) Rudznik Zakładu Narodowego imienia Ossoliń­
skich pod reoakcją Ludwika Bemadkiego. Tom I. i
II. 192,7 i 1928. Z 34 ilustracjami. Lwów, 1928, str. 
766.

6 ) Zakładu Narodowego Imienia Ossolińskich U- 
staw y, przywileje i rzeczy dziejów jego dotyczące 
zebrał i iwydał Wilhelm Bruchnalski: Lwów, 1928, 
str. XXXII! i 7 4 8 .

7) W łacysław  Taaeusz Wisłocki, Jerzy Lubomir­
ski, 1817 —  1872. Z 16 ilustracjami. Lwów, 1928, 
str. 180. !

Niedbalstw o m ajstrów  p rzy c z y n a  
c ie żklrg o  w yp a d k u

Na Taiyach Wschodnich zdarzył się przedwczoraj 
w strząsający wypadek. Z rusztowania spadło trzeci 
robotników, a to Marcin Seynger, Michał Hryuiewski i 
Piotr Ficz, którzy wskutek tego dóznali szereg bar­
dzo (dężkich obrażeń.

Pogotowie ratunkow e odwiozło ich do szpitaia 
powszechnego.

Panowie budowniczy powinni dbać więcej o życie 
robotrijiclze i s ta rać  się o zabezDieczenie ioh przed teglo 
rodzaj i wypadkami.

Spcawg partyjne.
POSIEDZENIE PHEZYDJUM KOMITETU OBW. 

PPS. odbędzie się w  niedzielę 27. b. m. o yodz. 11, 
przed południem w  lokalu, ul. Sykstuska 1. 21. ID 
p. Do współudziału w  obrąda* h zaprasza się tow'. 
delegatów  z Bitkowa, Przemyśla, i Sambora.

Sekretarjat Kom. Obw. B Srtalak.

Jtódź utrzymuje 6 milionów uolarów pożyczki.
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JCowitty z dnia
U o w  dnia 26 maja

W ARTYKULE O STRfcJKu ROBOTNIKÓW KRA­
WIECKICH podaliśmy na podstawie dostarczonych nam 
irdormacyj wiaaomośc, że jeaen z łamistrejr ów jest 
zamieszkały w W innikach robotnik, chory n a  gruźli­
cę. Kyiryleson. Stwierdzamy obecnie, ze wymieniony, 
ktorego nazwisko właściwie brzmi Mikołaj Kiryłesa, 
nie jest chory na gruźlicę, a choroba jego pochodziła 
z zapalenia staw ów  w nodze. Równocześnie prosi 
nas wymieniony o stw ierdzenie, że nie jest łamistrej- 
kilerrt i wykonuje tylko pryw atne roboty.

TBflFIL NA NAIWNĄ I MYŚLAŁ ŻE UJDZIE 
MU PŁAZEM. Niejaki Józef Baner, lat 43, zam. przy 
ul. Zarratstynowskiej 1. 49, ajent fir.my Fuchs, przy 
ul. Słonecznej 1. 13, wyłudził od Barbary Boberowej 
6  zł., obiecując poszukać jei posadę dozorczyni, a 
od1 Makar Marji zam. przy ul. Kopcowej 1. 4. zł.
12. Spryciarzem tym zajęła się policja, dając mu 
w areszcie „przytułek lot

ZŁAPh LI ICH. Aresztowano Bukryj Juiję lat 20, 
bez miejsca zamieszkania, za  kradzież 1  bluski, w ar­
tości 3 zł. 50 gr. pa szkodę Spritzer Reginy zam 
pizy pl. K-akowskim.

‘ Przymknięto W aresztach poi. Jakóba V ursga- 
bera lat 19 zam. przy ul. Janowskiej 54 , za Kra­
dzież różnych przyrządów  samochodowych z gara­
żu przy uy Janowskiej na szuodę inż. Maurycego 
W eissberga, zam. przy uy Gródeckiej 1. 49, wartości 
450 zł.

INDYWIDUA „Z POD CIEMNEJ GWIAZDY" 
liBASUjĄ. Do otw artego mieszkania w  domu 
pizy u. Kopernika 38, dostał się jakie nieznany pta­
szek i wyniósł z  sobą garderobę, wartości 600 zł. 
zł., własność właścicieli mieszkania Bocheńskich.

Na tej samej ulicy, pod mi. 10, w łam a„ się nie­
znani. sprawcy około godz 1 0  i skram i garderobę. 
Wartości óOOO zł. na szkodę J. Dobrzyńskiego

CzuczniaKOwi bazyiemu przy ul. Kołłątaja 2. no­
cni goście, dostawszy się oo mieszkania zaorali gnr- 
ceiobę, wartości 1.330 zł.

PuzA łt. W czoraj wyDuehł pożar przy ul. Żół­
kiewskiej w  fabryce konserw  BiumenfeMa. iizkód 
nie było żadnych

ZE SZPITALA. Franciszce Ptasznik zm arło dzie­
cko liczące trzy miesiące, w  chwili, gdy pizyniosla je 
do szpitala. Przybyły lekarz polecił odstawić zwłoki 
maleństwa do instytutu medycyny sodowej.

T .  U .  K .  w  S t r y j u ,
W  poniedziałek, 28. b. m. zebranie dla omówienia 

program u na sezon letni.
Początek o godz. 9—tej rano w  san Z Z. Kj 
W szystkich członkow uprasza się o udział.

Literatura, nauka i sztuka.
BEPERTUAB TEATBU WIELKIEGO:

Sobota, o 3.30 pop. „Tartuffe".
Sobota, o 7.30 „Opowieści Hoffmann 
Niedziela, o 3.30 pop. „M ałżeństwo Loli". 
Niedziela, o 7 JO  „Pom sta Jontkowa". 
Poniedziałek, o  3 pop. „Straszny dwór". 
Poniedziałek, o 7.30 „Niezłomna żona".
W torek o 7.30 , Zamarły Gród".

EEPERTUAB TEATRU NOWOŚCI
Sobota o 8  wiecz „M łodość w maju".
Niedziela, o 3.30 pop. „Lady Chic"
Niedziela, o  8 . wiecz. „M łodość w caju' 
Poniedziałek, o 3.30 „Tylko Ty..."
Poniedziałek io 8  „Paganini".
W torek, o 8  „Lady Chic".
Środa, o 8  „Tylko Ty..."

TEATR MAIY:
Sobota dnia 26. bm. o godz. 3-ciej pop „Lila 

W eneaa' —  przedstaw ienie am at. Abiturjentów VIII 
Igimnazjum.

Sobota, dn. 26. b. m. o godz. 7‘30 wiecz. „Sen -
—  premjera. —  Gośc. występ teatru „Scena Nowa"

Niedziela, on. 27. b. tn o yodz. 4-tej nop. „Sen"
—  gościnny występ teatru „Scena Nowa". —  Ceny 
zniżone.

Niedziela, on. 27. b. m. o godz. 7‘30 wiecz. ,Sen“
— gościnny występ teatru „Saena Nowa".

MIEJSKI KINOTEATfi W TEATRZE NOWOŚCI
„Płomienna Kawalkada".

BEPEBTUAH KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: .Królewicz się

bawi i .Przygody na Alasce".
APOLLO: „Księżniczka Szelmutka".
PAŁACE: „Ofiara kabaretu Hong- Kong".
AVENUE: „Braski i nędze żyda kurtyzany '.
FATAMORGANA: „Na faii życia".
CASINO: „Igrzysko namiętności-
GRAŻYNA: „Ben H u r'.

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI tenor ponatersKi 
opery warszawskiej w ystąpi dwukrotnie w przyszłym 
tygodniu na scenie Teatru W ielkiego, w  środę, 30. 
b *n. w operze R. W agnera: „Lohengriń" i [w pią­
tek 1. czerwca w  „Trubadurze" J. V eraiego.

NAJBLIŻSZE. PREMJERY w Miejsk. Teatrach. 
Najbliższą now ością Teatru W ielkiego bęazie poer 
mat aramatyczny Edmunda Rostanda: „Daleka księu 
żniczka-'. Odbywają się także próby z  nowej ko- 
medji współczesnej W ład. Fodora, p. t . :  „M ysz ko- 
śdeina'

ŚWIĄTECZNY PROGRAM „SCALI". W  soooię, 
niedzielę i poniedziałek dyrekcja daje po dw a przed 
staw ienia przyczem zniżki są  ważne. Pow tórzone bę­
dą oby owa programy w  premierowej obsadzie z  pp. 
Gazel, Manieją i Feldem na czele. Początek o godz, 
3‘30 i 8'15.

K rw a w y  dram at w  D ro h o b yc zu .
W  Drohobyczu w ydarzył się wypadek, który wy­

wołał w strząsające włażenie. Tam tejszy „herzfresser" 
Jakób S egal' zbałamucił Klarę W eitz.

Po pewnym czasie, gdy znudziła mu się już ko­
chanka, Kazał jej opuśtic mieszkanie.

Brat Klary zw ród ł się do Segala, by ulegali- 
zował swój stosunek do W eitzówny przez ślub. Set- 
gai odmówił, ozem wlzburzony W eitz, strzelił pięciokro­
tnie raniąc am anta w pierś i uSkę

Sprawą tą  zajęła się policja, aresztując W eitza.

Straszna śmierć.
W czpraj o god|z. 5 rano znaleziono na to rze ko­

lejowym obok Persenkówki za rogatką stry jską, zwło­
ki mężczyzny dość porządnie ubranego. Osobno zna­
leziono głow ę strasznie zniekształconą przez pociąg.

Przybyła h a  miejsce kom isja, pie z n a la z ł  u denata 
zaar.ego dowodu osobistego. Znaleziono tylko zegarek 
i papiery.

Z okolicznych mieszkańców nikt nie był w 1 stanie 
rozpoznać zwłok denata. W  jakiś czas później zja­
wiła się niejaka Hublowa, k tóra poznoia nieszczęśli­
wca, Jest to Herman Nadier, lat 30^ rodem z Borysła­
wia. Hublowa jest jego ciotką.

Sieaztwo, ceiem w 3jasnienia tego wypadku w  
toku. ' i i* i '

Z  ze m sty podpału chałupę sąsiada.
W  Mikłaszowie, pow. Lwów, wybuchł onegdaj 

pożar w zagrouzie Antoniego Mikicniego, któremu 
spłonęła stoooła, stajnia, i jeden koń. W artość tego 
oonytku wynosi 4000 zł. Oo stodoły Mikickiego za­
jęła się siodoła u Jana Rochali.

lak wykazało śledztwo ogień podłożył niejaki 
W asyl Czech, zam. w  Mikłaszowie, który został are- 
siztł wajnlyj i c c  nary  do dyspozycji odpowiednich władz 
Miał Ipodłozyć ogień z zemsty.

Odpowiedzi od Redakcji.
K. H-N. WIEDEŃ. Ostatnio przesłanej korespon­

dencji umieścić nie możemy, ze względu na to, że nie 
goazimy się na jej zasadniczy charakter, utrzymany 
w  tonie kompromisowym Bardzo chętnie umieszczali­
byśmy korespondencje, nieograniczające się wyłącz­
nie do sp raw  parlamentarnej polityki austrjaokiej, 
k tóra u ogółu polskich Czytelników nie bnuzi szersze­
go  zainteresowania, ale uwzględniająca życie ekonomi­
czne, kuit^raine, oraz kronikę ciekawych wypadków 
z rozmaitych dziedzin.

Do Za rzą d ó w  Robofn. Z w ią z k ó w  
za w o d o w y c h  we L w o w ie .

Uchwałą delegatów Związków z mar^a i kw iet­
nia b. r. miano oo dnia 10. maja b. r., z Każdego 
Związku zgłosić po  2 ,do> Sdefagatów  ao Sekretariatu 
Okręgowego przy ul. Ossolińskich 10, oelem ukon­
stytuowania now ego Komitetu wykonawczego i uło­
żenia program u prac Rady Zw.

W  obiadach mogą brać udział tylko delegaci 
uznający przynależność do M iędzynarodówki Amster­
damskiej.

Dotąd mimo upływu terminu zaledwie połowa 
Związków we Lwowie zgłoszenia nadesłała,, inne jak 
to  było niestety i dawniej opóźniają zgłoszenia, a 
tern samem przyczyniają się do opóźnienia rozpoczę­
cia akcji, mającej na celu uporządkowanie spraw  za­
wodowych, W skutek tego na razie przedłuża się czas 
zgłoszenia do dnia 3. czerwca d r.z tem, żie wobec 
polecenia Centr. Kom. Wykon., by do dnia 1 0 - ;o 
czerwca sprawy zostały uporządkowane —  po 3-,cim 
czeiwcu nastąpi ukonstytuowanie się Wydziału Wy- 
Konawczeyo bez względu na ilość złoszongićh Związ­
ków. Kornel żelaszkiewiąz.

j i o m s n i k a t B -
ZARZĄD KURSÓW ROLNICZYCH im. Stanisła­

wa Staszica w  W arszaw ie podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że doroczny Zjazd uczestników tych 
Kursów odbęozie się w  W arszawie w dniach od 11-go 
do 16-go czerwca b. ,r.

Zjazd połączony jest z egzaminem ustnym, który 
oabęozie się w  lokaiu Kursów, ulica Składowa Nr. 3 
(Gmach Szkolny Muzeum Przemysłu i Rolnictwa), 
dhia 13-go i 16-go czeiwca.

OKRĘGOWE TOWARZYSTWO PSZCZELARSKIE 
w Rudniku n/Sanem  urządza począwszy od dnia 7-yo 
maja b. r . stałe — jednotygodmowe Kursy Pszczelo 
nictwa -  - Jedwabnicłwa i Przerobów  Owocowych.

Dokładny program  i regulamin kursów  oraz bliż­
sze inform acje wysyła na żądanie za poprzedniem na- 
aesłaniem znaczka pocztowego W ydział Tow arzystw a
O. T. P. w  Rudniku n. Sanem.

III. OGÓLNY ZJAZD POLSKICH NAUCZYCIE­
LI GEOGRAFJI, odbęozie się w e . Lwowie w dniach 
27.— 29. maja w auli Politechniki we Lwowie, ul 
Leona Sapiehy

Na Zjazd zgłosiło się już około 400 uczestników 
z wszystkich dzielnic Polski.

WYCIECZKA DZIECI ZA MIASTO. Rob. Tow. 
Przyjaciół dzieci komunikuje, że wycieczka dzieci za 
miasto oabęozie się w  drugi dzień Zielonych Świąt 
t. j. w  poniedziałek, pod kierunkiem i opieką tow .: 
Klamutówny, Trojanowskiej, Kortjankowej i Apflówny. 
Zbiórka o godz. 3-ciej popołudniu w lokaju z w ią ­
zku kafla, zy, uy Zielona 7.

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Ogólne Ze­
branie odbęozie się w  poniedziałek, 28. maja o oodz 
10 ranc w  Związku Metalowców.

CHÓRY LWOWSKIE zaprasza W ydział Związku 
Tow arzystw  muzycznych i śpiewackich na generalną 
próbę pieśni, które mają byc odśpiewane na cm enta­
rzu Łyczakowskim w  czasie uroczystości w ieńcze­
nia grobów  poległych amerykańskich lotników i na 
wspoinym koncercie — we w torek 29. maja b. r. o 
godzinie 8 . wiecz. w małej sali Tow. Muzycznego. Bi- 
bljotekarze zechcą przynieść ze sobą „Śpiew  żało­
bny" M. Rutkowskiego.

Z POLSKIEGO TOW . EKONOMICZNEGO. W e 
wtorek, dnia 29. b. m. o youz. ó-tej wieczorem w 
sap Izby przemysłowo- handlowej we Lwowie, od­
będzie się doroczne walne zgromadzenie Tow arzyst­
w a Ekonomicznego. Na zakończenie wygłosi odiezyt 
p dr. Feliks Młynarski, wiceprezes banku Polskie­
go na temat „Obawy o przyszłość złota".

Z. M. M. S.
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 

urządza w  dniach 27. i 28 b. m. wycieczkę iw* Kar­
paty, która obejmie następujące m iejscowości. 1) Sy- 
nowddzko wyżnę, 2) Rozhurcze, 3) Bubniszcze, 4) 
Magura- Tuchla. Tow. chcący w ziąć odział w wy­
cieczce, zgłoszą się najpóźniej do dnia 26. b. m. 
u sekr., który udzieli wyjaśnień.

Urg Mł. Rob T. U. R.
W  sobotę, 26. b. m. o godz. 7-mej wiecz. w  lo­

kalu, Rynek 8 „ odpędzie sie wykład tow B. Ska- 
laka na tem at: „Rewolucja Lancuska" (Część I.) W y­
kład będzie ilustrowany przeźroczami.
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Wycieczki T. U. R-a.
Z a i2ąo Główny TUR urządza w b. r. następujące 

wpcieczkl.
Nao Świteź (Wilno, jeziora Trockie, Nowogródek) 

oc dnia 6  — do 10 czerwca. Prow adzi tow . poseł 
Zygmunt Piotrowski. Koszty 40 zł. Zapisy oo dnia 
31. maja.

W  Pieniny (Kraków, Wieliczką, Nowy Tary, Kro­
ścienko, łooi iami przełom Dunajca, Szczawnica, Trzy 
Korony, na czeską stronę (Smierdzoncka), Sokoli­
ca —  Czertezik. przejście przez W ielki Rogacz, Pi­
wniczna, Nowy Sącz), oo dnia 28. czerwca do ó. lip- 
ca. Prowaozi tow. HaKna Kopcińska. Koszty 50 zł. 
Zapisy ao dnia 18 czerwca.

Nad morze polskie i dc kaszubskiej Szwajcerji 
(Biiagoszcz, Gdynia, Oksywja, Gdańsk, Sopoty, Oli­
wa, Hel, Kartuzy, W ieżyca) oa dnia 30. czerwca ao 
onia 8 . lipca. Prow adzi tow . poseł .Zygmunt P iotro­
wski. Koszty 50 zł. Zapisy ao dnia 20. czerwicą.

Do żróde1 Wisły. (Katowice, Królewska Huta, 
Cieszyn, Skoczów, Żywiec, Babia Góra) oa dnia 11
00 19. sierpnia. Prowadzi tow . Czesław Kossobudztó
1 poseł Aaam Ciołkosz. Koszty 60 zł. Zapisy do dnia
1 . sierpnia.

Na Słowaczyznę. (Kraków, ZaKopane, przez prze­
łęcz poa Kopą na stronę czeską, zwiedzenie: uzdro­
wisk —  Łomnica, Smokowiec, szeregu miasteczek, w 
których znajoują się zabytki dawnej kuitury polskiej 
sławnych zamków orawskich, loaowej groty Dobrzyń­
skiej') oa1 dnia 14 - 21 lipca. Prow adzi tow . poseł
Kazimierz Czapiński. Koszty 70 zł. Zapisy oo dnia 
4. lipca. Przepustki w yrabia Sekretarjat Generalny 
TUR-a.

W  Tatry od dnia 22 —  28 lipca. (Kraków, Zako­
pane, Morskie Oko, Rysy, ew ent. W ysoką do Popradz­
kiego Stawu, Szczprskie jezioro, Smokowie, Gerlach 
— najwyższy szczyt Tatr 2663 mtr. (słabsi pozostają 
w oolinie), przez Polski Grzebień i Matą W ysoką 
co Morskiego Oka). Prow adzi tow . poseł Stanisław  
Dubois. Koszty 60 zł. Zapasy do dnia 12. lipca.

Na Pokucie od dnia 17 —- 25 sierpnia (przez 
Lwów, Stanisławów, w  Karpaty W schodnie i na Po­
kucie — Jai amczc, Mikuliczyn, groty Dobosza, Jamna, 
W oiochta, Szczyt Howerli, Żabie, zagłębie naftowe, 
Borysław, Przemyśl.) Koszty 55 zł. Zapisy co dnia 
7. sieipnia.

Inne wycieczki w bież. roku nie są projektowane.
Koszty wycieczek obejm ują: przejazdy, noclegi, 

bilety wstępu przy zwieozaoiu. Z astrzega się w  ra­
zie koniecznym, zmianę kosztów  oznaczonych. Koszt 
uziennego utrzymania liczyć należy od 4 —i 5 zl. na 
osobę. Uczestnicy wycieczek nie należący oo TUR. i 
PPS., płacą o 5 zl. więcej. P ierw szeństw o m ają człun- 
kow ie TUR. i PPS. Przy zapisywaniu należy po­
wołać się na jeohą z wymienionych crganizacyl, 
lub przynajmniej osobę, znaną organizacji.

Informacyj uoziela Sekretarjat Generalny TUR. 
W aiszaw a, ul. Czerwonego Krzyża, Nr. 20.

Już wyszedł z druku ~ 22 numer

P O B U D K I
Jedynego socja istycznego 'lustrow anego tggodrika , tańj- 
szego od' wszystkich innych tygodników burżuazyj- 

tigćh.
Numer zaw iera:

Dekretowe vątpliwości (art. wst.), Roman Dą­
brow ski. Na Zlot! (wiersz). Zw ycięstwo wyborcze 
socjalistów w  Niemczech, L W .: Płace, a życie gos- 
pociarcze; M .: Ubezp!eczenie społeczne; Z obchodu 
pierwszom ajowego w Chicago (korespondencja wła­
sna); M. M .: Armia sowiecka prezentuje b^oń przed 
k:óiem ; B. W -m : Precz z karą śm ierd ; F. N.: Dzie- 
d  w łóczęgi; Największa katastrofa morska w  dzie­
jach św iata; Co napisali czytelnicy do „Pobudki" w 
oapowieozi na ankietę.

W  odcinkach Biały kieł (oowieść Jacka Lon- 
cona A. Awierczenko Policiant Sapogow

Stale interesujące działy : Z tygodnia na tydzień. 
Lekcje Esperanta. Kącik szachowy. Rozrywki umy­
słow e, Notatki, Drobiazgi, Śmiech to zdrowie, Ro­
botnicze goso. domowe. Sport robotniczy, Z t  św ia­
ta ekranu.

16 stron druku, liczne ilustracje. Cena tylko 40 
groszy-.

Aares Redakcji i Administracji W arszaw a, W a­
recka 1. 7
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O G ŁO SZ E N IA .

POSZUKUJE się sprzedawców dla artykułu spożywczego 
Crispette, Piastów 8, dobry zarobek.

JAN KUŹMIŃSKI s. Bonifacego, ur. 1884 w Sassowie, unie- 
«  waźnia zgubiona książeczkę wojskową, wystawioną przez 
P. K. U. Złoczów.

SUKNIE I SZLAFROKI z rozmaitych materjałów  po 
zadziwiająco niskich cenach, wykonuje rów nież z po ­
wierzonych materjałów WYTWÓRNIA SUKIEN DAM- 
SKICH, LWÓW, BOIMÓW, 1. 7., w  bramie.

Pot nóg i rąk
o raz  nieprzyjem ni'

„PDTOb
o raz  n iep rzy jem n y  zapach  c ia ła  u su w a  pu de r

”  Z K O G U T K I E M
G Ą S E C K I E G O

Ż ą d a ł w sz^ d a ie  z IKoijUtkSem.

Wyszła z druku najnowsza broszura 

m a r j a n a  p o r c z a k a

Cena 70  gr.
1 jo  it do n a b y o la

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2.

Już w yszła broszura p.t.

Prawo o spółkach 
akcyjnych

CENA 2-50.

Do n a b y c i a

w K sięgarn i Ludowej
Ł ftów , ul. Szajnochy 1. 2.

W A 2 N E DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIC 
SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ DLA PAŃ ł

NAJNOWSZY KRO] DilMSRI
łatwy podręcznik i poradnik do nauki kroju i szyciu 

w yszed ł i jest <lo nabycia
w Księgarni Ludowej, ui. Szajnochy 2.

Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
i Krótkiej formie. Uproszczenie kroju umożliwił 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez poIrzeDy 
poprawiania. 13 fc i  m o ry g in a ln e j w ielko*  
ści (7 2 X 1 0 7  cm ) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu

K ażda P ani, która pragnie się gustownie 
ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudu 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo­
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy* 
boru fasonów, kolorów i materjału.

Samowystarczalność każdego demu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi praktyczne użycie 
rozporządzalnych dochodów i wybór wykwintnego 
stroju gospodyni.

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia­
nie praktycznych wskazówek.

C ena 12 z l .
Krój i wzory przydatne bez w zględu  

aa  zm iany mody.

Ju ż w yszła z  druku
nowa książka zranego i cenionego  

autora

W .  R A O R T A

Nit K9RIIZELU
Cena 5  zl.

do nabycia w  K s ię g a r n i  L u d o w e j
Lw ów , ul. S za jn o ch y  2 . \

Prof. Irvir»g Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk
■ ITT I R n  I

PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO

T  E  JE S  C t
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożyw ienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem  oddychaniu. — Higjena ćwiczeń  
cielesnych. Higjena nerwów um ysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

S tro n  446, 4 0  ł l u t r a o j ł  
ta b llo  i w y k r e iió w . Cena tylko 9 zl. 50  gr. T r w a t a  ozdobna o p ra w a

Jedyny śc iś le  n au k ow y w yczerpujący a  dostępny dla każdego lu lka zbiór
rega l, jak żyć, aby być zdrowym.

Dzieło to jest polecane przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grodnia I927 r

Do nabyna w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.

Redaktor odpowiedzialny: STAJN [SŁAW LAUDA — Druk. Lud. Spółdz, Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


